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SEN TEN C JA  DNIA 
Wiele rzeczy wydaje się nam nie­

wykonalnych tylko z tego powodu,żę 
umysłem naszym nie potrafimy ich 
objąć. Niecierpliwość nasza zmusza 
nas do działania, zanim do głosu doj-. 
dzie rozum. • - (Nikołaj GOGOL)
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C hicago,
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Istam  bul,
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Wilno, te l 73-90-20.^

NA ZAMKU BLOMENBURG ZORGANIZOWANO 
IMPREZĘ Z MYŚLĄ O DZIECIACH Z WILNA

Mieszkanka niemieckiego miasta 
Kikmia (nie mylić z Kolonią), a dawna 
wilmanka, pani Jadwiga Gromada poin­
formowała naszą redakcją o wielkiej im­
prezie polonijnej, która się odbyła w ma­
lowniczym zamku Blomenburg. Z załą­
czonych przez panią Jadwigę wycinków 
z ukazującego się w Niemczech pisma 
polskojęzycznego „Kurier’ , z korespon­
dencji Sławy Ratajczak dowiadujemy się
o tym zabytkowym obiekcie, znajdującym
się na terenieSzwajcarii Holsztyńskiej, 
na południowy wschód od Kilonil Licz- 

lne jeziora polodowcowe, lasy świerko­

we i bukowe, stare zagrody i ruiny zam­
ków sprawiają,'że jest tó teren ciekawy 
turystycznie...

Jest tam położona nad jeziorem Se- 
lentmała czyściutka wioska o niskiej za­
budowie, na tle której wyróżnia się po­
tężna bryła kościoła. Prawdziwąjednak 
jej atrakcjąjestBlomenburg, wybudowa­
ny w 1848 roku przez hrabiego Ottona 
von Blome w styłu-angielskiego zamku 
myśliwskiego. W ciągu lat kilkakrotnie 
zmieniał on właścicielu przeznaczenie. 
W 1997 roku firma Hartmann i s-ka za­
kupiła zamek Blomenburg. Nowy wła­

ściciel nie ma nic pizeciwko temu, by słu­
żył on celom kulturalnym. Niedawno pan 
Hartmann wręczył symboliczne klucze 
do zamku panu Ryszardowi Wojtylle i 
Joannie Dettlaff - organizatorom trzy­
dniowego Polonijnego Pleneru Artystycz­
nego - imprezy, która otworzy z pewno­
ścią nową,szczęśliwą kartę w dziejach
zamku. Tu warto od razu zaznaczyć, że 
na tym zlocie Polonii niemieckiej, Wilno 
znalazło w polu zainteresowania za spra­
wą działaj ącego w Kilonii stowarzysze­
nia „Dewąjtis”.

(Dokończenie na str. 9)

Stowarzyszenie „Dewąjtis” z Kilonii miało na Polonijnym Plenerze Artystycznym w Selent swoje stoisko. Dochód 
ze sprzedaży upominków przekazano do kościoła Wszystkich Świętych w Wilnie. Fot. Jadwiga Groma a

Prezydent zaproszony został do złożenia 
wizyty w obwodzie kaliningradzkim

Gubernator obwodu kaliningradz­
kiego Leonid Gorbenko zaprosił prezy­
denta Valdasa Adamkusa, aby w wy­
godnym mu czasie odwiedził ten są­
siedni region Rosji. „Prezydent, gdy 
znajdzie czas i odpowiednią okazję, z 
pewnością skorzysta z tego zaprosze­
nia, tylko nie wiadomo, kiedy” - po 
spotkaniu przebywającego w Wilnie L. 
Gorbenki z  V. Adamkusem we wto­
rek poinformowała dziennikarzy rzecz­
niczka prasowa prezydenta Violeta 
Gaiżauskaite.

Na spotkaniu prezydenta^ guberna­
torem poruszono różne tematy, najwięk­
szą wagę przywiązując do współpracy 
Litwy i obwodu kaliningradzkiego w sfe­
rach gospodarczej, kulturalnej i ekologicz­
nej.

„Projekty inwestycyjne, porządko­
wanie przejść granicznych i otwieranie 
nowych, współpraca kulturalna, turysty­
ka, kwestie ekologiczneMierzei Kuroń- 
skiej i Zalewu Kurońskiego - o tym 
wszystkim rozmawialiśmy podczas spo- 
tkania z prezydentem”-powiedział dzien­
nikarzom L. Gorbenko. ^

Jak poinformowała V. Gaiżauskaite,' 
prezydent utrzymuje, że Litwa i obwód 
kaliningradzki mogłyby ściślej współpra­
cować nad pogłębieniem ujścia Niemna_ 
oraz oczyszczaniem wód Niemna. Do 
tych projektów można by też włączyć 
organizacje międzynarodowe.

„V. Adamkus wyraził życzenie, aby 
w kościele katolickim w Sowiecku (iyi- 
_ży) zezwolono na odprawianie nabo-

Podczas spotkania delegacji z obwodu kaliningradzkiego na czele z gubernatorem L. Gorbenką z prezyden­
tem Litwy V. Adamkusem.
żeństw wjęzyku litewskim. Gubernator 
obiecał, że w drodze powrotnej do Kali­
ningradu odwiedzi w Sowiećku nowego 
mera miasta i omówi z nim tę sprawę” - 
poinformowała rzeczniczka prasowa.

przywódca litewski wyraził również 
życzenie i w przyszłości aktywnie rozwi­
jać współpracę we wszystkich dziedzi­
nach. „Obie strony byty zadowolone, że 
stosunki rózwijająsię dosyć pomyślnie,

bez większych przeszkód” - zaznaczyła 
V. Gaiżauskaite.

L. Gorbenko oświadczył, że ceni 
również na Litwie bardzo serdeczne, 
przyjacielskie stosunki między mieszkań­
cami różnych narodowości

V. Gaiżauskaite stwierdziła, że pre­
zydent jest bardzo zadowolony z rozmo­
wy. L. Gorbenko nie szczędził komple­
mentów przywódcy litewskiemu. „Chcę

Fot ELTA

zaznaczyć, że prezydent wywarł na mnie 
jeszcze lepsze wrażenie, niż sądziłem 
przed tym spotkaniem Jest to człowiek 
bardzo sympatyczny. Ponadto jestem 
pełen uznania, że w tek krótkim okresie 
od rozpoczęcia swej kadencji doskonale 
jest zapoznany ze wszystkimi aspektami 
stosunków z obwodem kaliningradzkim” 
- stwierdził gubernator.

(ELTA)
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W ilno, 23.10.1998 
Plac N iepodległości 
D o Prezydenta R epublik i L itew skiej 
Do Sejm u R epubliki L itew skiej 
Do Rządu R epubliki L itew skiej

REZOLUCJA
Wiecu w sprawie podziału 

administracyjnego Wileńszczyzny
My, mieszkańcy Wileńszczyzny, uczestni-| 

cy wiecu przed Sejmem RL, wyrażamy nasze 
zaniepokojenie z powodu tego, że nie uwzględ­
nia się naszej* opinii przy planowaniu zmian 
terytorialno-administracyjnych. Jako obywa­
tele Litwy mamy prawo rozstrzygania kwestii 
administracyjnych na zamieszkałych przez nas 
teiytoriach bezpośrednio albo poprzez naszych 
przedstawicieli.

Naszą opinię w tej kwestii wyrażaliśmy 
wielokrotnie podczas zebrań w swych miej­
scowościach zamieszkania, w czasie sondażu 
przeprowadzonego w rejonie wileńskim, na 
posiedzeniach radnych rad samorządów WL- 
leńszczyzny. Zdecydowanie wypowiadamy się 
przeciwko reformie administracyjnej w takiej 
postaci, jaką proponuje rząd RL. Uważamy, 
że opracowany przez wiceministra VTKatke- 
vicziusa projekt jest bezzasadny pod-wzglę­
dem ekonomicznym i szkodliwy dla społeczeń­
stwa, a sam autor wy kazał się jako urzędnik 
niekompetentny w swej .pracy i ignorujący opi­
nie obywateli.

Z ubolewaniem twierdzimy, że komisja 
utrzymywana hojnie przez państwo, która “pra­
cowała” pół roku, z nieznanych nam przyczyn 
nie dokonała żadnych obliczeń ekonomicz­
nych, nawet takich fundamentalnych, jak wy­
datki samorządowych instytucji budżetowych 
wpływy podatkowe.

Cała analiza, rzec można, sprowadza się 
do demagogicznej teorii o rzekomym oszczę­
dzaniu milionowych sum, dzięki dojazdom 
obywateli do proponowanych ośrodków samo­
rządowych. W rzeczywistości, reforma pocią­
gnie za sobą ogromne wydatki dla podatników. 
W tym nieudanym projekcie ani słowa nie 
mówi się o kompetencjach przyszłych samo­
rządów albo o przyszłym miejscu i funkcjo­
nowaniu takich ważnych instytucji Jak  inspek­
cje podatkowe, instytucje ubezpieczeń społecz­
nych “Sodra”, sądów, policji, placówek opie­
ki zdrowotnej.

Prócz wspomnianych powyżej niedocią­
gnięć komisja V. Katkevicziusa dopuściła się 
szeregu naruszeń ustaw Republiki Litewskiej

BBędzynarodo<vych aktów p ra w n y c h ^
- artykułu 24 ustawy o samorządzie, gło­

szącego, że należy uwzględniać opinię samo­
rządu w sprawie zmiany granic ich terytoriów;

:  - artykułu 2  tej samej ustawy, w którym 
mówi się o organizowaniu sondażu wśród miesz­
kańców;

- artykułu 5 Europejskiej Karty Samorzą­
dów,jgłoszącego, że należy uwzględniać opinie 
mieszkańców i zorganizować referendum w 
kwestiach zmiany grańic terytorium samorzą­
dów i ich kompetencji;

- artykułu 16 Konwencji Obrony Mniejszo­
ści Narodowych, w którym mówi się o powstrzy­
maniu się przed zmianami administracyjnymi na 
terytoriach zamieszkałych zwarcie przez mniej­
szości narodowe;

- - artykułu 15 Traktatu Polsko-Litewskiego, 
który również oparty jest na wspomnianym po­
wyżej międzynarodowym akcie prawnym.

Uważamy, że przyszła reforma administra­
cyjna powinna odbywać się wyłącznie ż udzia­
łem obywateli, ich przedstawicieli i musi opie­
rać się na normach prawa międzynarodowego.

Zwracamy się do władz RL i domagamy
się:

1. Pozostawić samorząd rejonu wileńskie­
go w obecnych jego granicach na podstawie 
opinii Wyrażonej , przez absolutną większość 
mieszkańców rejonu i ich przedstawicieli.

2. Za przykładem demokratycznych państw 
Europy wprowadzić trzy szczeble (stopnie) sa­
morządu.

3. Zgodnie z uchwałą Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, którą 29 stycznia 1991 
roku podpisał V. Landsbergis, na podstawie re­
jonów wileńskiego i solećznickiego oraz sąsia­
dujących z nimi gmin rejonów trockiego, świę- 
c ianski ego i szyrw inckiego utworzyć powiat wi­
leński.

4. Zdymisjonować V. Katkevicziusa i kie­
rowaną przezeń komisję reformy administracyj­
nej. -

5. Wstrzymać nieprzemyślane reformy, z 
powodu których już nie po raz pierwszy mogą 
ucierpieć obywatele naszego państwa.

W ilno 23.10,1998 
P lac N iepod leg łości 
D o P rezyden ta  R epub lik i L itew skiej 
D o  Sejm u R epub lik i L itew skiej 
D o R ządu  R epub lik i L itew skiej

REZOLUCJA
Akcji w sprawie zwrotu ziemi byłym 

właścicielom
Od 1991 roku my, mieszkańcy Ziemi Wi­

leńskiej, zabiegamy o odzyskanie ziemi, nale­
żącej do nas i. do naszych-rodziców oraz dziad­
ków na prawach własności i bezprawnie ode­
branej w czasach sowieckich. Te sprawy są nam 
bardzo aktualne, ponieważ w czasie prywatyza­
cji zostaliśmy ograbieni, majątek byłych gospo­
darstw zniszczyli kierownicy mianowani bez . 
naszej aprobaty. Obecnie w większości jesteśmy 
bezrobotni, chociaż oficjalna statystyka głosi, 
że bezrobotni stanowią tylko 5-6 proc., nie 
mamy pieniędzy na leki i życie Ziemia dla więk-. 
szóści mieszkańców wsi byłaby jedynym źró­
dłem utrzymania. Między innymi dotychczas 
ziemie odzyskało zaledwie 12-13 proc. miesz­
kańców rejonu, chociaż w innych rejonach Li­
twy ziemię zwrócono 50-70 procentomwłaści- 
cieli. Praktycznie w ogóle ziemi byłym właści­
cielom Wileńszczyzny nie zwraca się 10500 ha 
na terytorium rejonów wileńskiego i trockiego; 
które na mocy ustawy z 24 kwietnja 1996 roku 
zostało przyłączone do miasta Wilna. Przypo­
minamy, że Prezydent Republiki Litewskiej Al- 
girdas Brazauskas w artykule z 10 maja 1996 r . . 
“Twierdzenia nie odpowiadające rzeczywisto­
ści” gwarantował, że na tym obszarze ziemia 
zostanie całkowicie zwrócona wszystkim byłym 
właścicielom; Były to celowe obietnice, aby 
uspokoić nas, Radę Europy, społeczność demo­
kratyczną innych krajów. Jednocześnie naszą 
ziemię rozdziela się nowym Litwinom, szcze­
gólnie przyjaciołom. Nikt nie reagował na pro­
tokoły i inne wnioski Departamentu Kontroli 
Państwowej, Ministerstwa Rolnictwa, gdy 
przedstawiciel rządu w .rejonie wileńskim A. 
Merkys bezprawnie rozdał około 2000 działek 
gruntowych i wyrządził przez to nam oraz pań­
stwu ogromne straty.

W większości gmin rejonu również w  spo­
sób sztuczny mitręży się ze zwrotem ziemi miej­
scowym mieszkańcom, byłym właścicielom: w 
Suderwie zwrócono około 4 proc,, w Duksztach 
około 5 proc. itd. Ale mieszkańcom innych re­
jonów i miast, łamiąc ustawy, ziemię zwraca się 
w naturze nie w tych rejonach, gdzie znajdowa­
ła się ona poprzednio, lecz na Wileńszczyźnie. 
Nikt nie,reaguje na protesty mieszkańców gmin 
Waka Trocka, Zujuny i innych z powodu takich'

porządków. Samowola pracowników powiatu 
jest pod ochroną, dlatego nie ma ona granic/ I

Jesteśmy przeświadczeni, że na podstawie 1 
realizowanego drugiego wariantu planu wiel­
kiego Wilna, zwanego tworzeniem nowych sa-l 
morządów, 60 proc. ziemi rejonu wileńskiego] 
zamierza się przyłączyć do miasta Wilna, aby 
rozdzielić j ą  między przyjaciół w celu wzboj 
gacenia się zgodnie ze wspomnianą realizować 
ną praktyką ustawy z 24 kwietnia 1996 r.

Nikt nie reaguje na artykuł 23 Konstytucji 
Republiki Litewskiej głoszący, że “własność 
jest nietykalna”, co dotyczy1̂ochrony prawi 
mieszkańców Wileńszczyzny minio wielu na­
szych oświadczeń i skarg.

Protestując przeciwko bezprawnie realizo­
wanemu oraz wstrzymywanemu zwrotowi zie­
mi na Wileńszczyźnie,

prosimy:
1. Aby Prezydent Republiki Litewskiej 

Valdas Adamkus zainicjował utworzenie ko­
misji niezależnej od osób; powiatu wileńskie- 
go, rządu, Sejmu i innych, które niezgodnie 2 
prawem otrzymały ziemię w naszych rejonach, 
aby obiektywnie zbadała dokonywane narusze-

7 nia ustawy o zwrocie ziemi na Wileńszczyź­
nie.

2. Prezydenta Republiki Litewskiej p. Val 
dasa Adamkusa, aby zażądał i kontrolował, by: 
na terytorium przydzielonym miastu Wilnu na 
mocy ustawy z 24 kwietnia 1996 r. została ca­
łkowicie zwróconą w naturze ziemia wszyst­
kim właścicielom tak, jak nam i społeczności 
światowej przyrzekał eks-prezydent A. Brazau­
skas.

domagamy się:
1. Odwołania naczelnika powiatu wileń­

skiego A. Vidunasa, jako niezdolnego do kie- 
rowania procesem zwrotu ziemi.

2. Zaprzestania samowoli pracowników 
administracji powiatu wileńskiego w rozstrzy­
ganiu spraw zWrotu przynależnej nam ziemi, 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

3. Aby instytucje państwowe i ich pracow­
nicy wykonywali artykuł 23 Konstytucji Re­
publiki Litewskiej i szanowali mieszkańców 
Wileńszczyzny oraz byłych właścicieli jej zie- 
mi.

Z doniesień agencji ĘLTA-
Merowie miast życzą 

większego finansowania 
Merowie największych miast Litwy uważają, że chcąc 

zapewnić skuteczną pracę samorządów, przydzielona tym 
instytucjom w roku przyszłym część budżetu narodowego 
powinna stanowić 37 proc., a tymczasem w projekcie prze­
widziano zaledwie 31,77 proc.

Taką opinię wyrazili oni podczas zorganizowanego z 
inicjatywy przewodniczącego Sejmu Yytautaśa Landsber- 
I gisa spotkania z ministrem finansów Algirdasem Szemetą 
oraz ministrem samorządów i reform administracyjnych 
| Kęstutisem Skrebysem. W rozmowie uczestniczyli prezy­
dent Zrzeszenia Samorządów, merowie największych miast 
[litewskich.
 iJak poinformowała rzeczniczka prasowa przewodni­
czącego Sejmu Loreta Zakarevicziene, merowie wypowie- 

I dzieli się na temat przedstawionego przez rząd projektu 
budżetu samorządów na rok przyszły.

Na spotkaniu zaproponowano zrewidowanie decyzji, 
powziętych przez wyższe instytucje władzy państwowej, 
zwiększające wydatki budżetów samorządowych bez przy- 

| działu dodatko­
wych środków.

Zdaniem prze­
wodniczącego Sej­
mu V. Landsbergi- 
sa, obje strony po­

Firma zatrudni:
O głównego księgowe­

go i księgowego,
O konsultanta do 

spraw sprzedaży i marke­
tingu.

Zgłoszenia są przyj­
mowane pod numerem:
25-05-80.

Prosimy o nadesłanie 
C V pod  numerem fa xu :
26-10-36.

(Zam. 618)

winny jeszcze raz się spotkać, znaleźć kompromisowe roz­
wiązanie i zgłosić je Sejmowi do rozpatrzenia.

Akcja protestu 
17 listopada Związek Robotników LitWy (ZRL) zamie­

rza zorganizować akcję protestu, aby zwrócić uwagę władz 
na problemy robotników.

Uczestnicy akcji protestu wystąpią z żądaniem tworze­
nia nowych miejsc pracy, szybszego przyjmowania ustawy 
o ubezpieczeniach przed nieszczęśliwymi wypadkami oraz 
uzupełnienia tymczasowej ustawy o odszkodowaniu. Zażą­
dają też uznania za priorytet rządu sprawy transportu i bu­
dowy municypalnych domów mieszkalnych.

Spółka “Lietuvos avialinijos” 
dobrze prosperuje 

S.A. “Lietuvos avialinijós” (LAL) w ciągu 9 miesięcy 
br. otrzymała 1,139 min Lt czystegozysku.

W tym roku najwięcej pieniędzy wydano na nabycie 
nowych samolotów, budowę terminalu.

Jak poinformował dyrektor generalny LAL Stasys Jar- 
malaviczius, w ciągu 9 miesięcy br. z usług LAL skorzysta­
ło około 198 tys. pasażerów, czyli o 14,5 proc. więcej niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego. Zakres przewożonych 
ładunków w ciągu stycznia-września, w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego, wzrósł o jedną dziesiątą. 
Samoloty LAL w ciągu 9 miesięcy br. dokonały 2.929 rej­
sów, a w roku ubiegłym miały zaledwie 2.337 lotów.

S. Jarmalaviczius poinformował, że w tegorocznym 
sezonie jesienno-zimowym regularnymi rejsami “Lietuvos 
avia!inijos” będą przewoziły pasażerów tylko samolotami 
typu zachodniego.

r

U W A G A !
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 

każdy, cztery linie telefoniczne.
Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­

tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego". 
Tel. 42-79-01.

K O N K U R S  
“MOJA POCIECHA” ŚŚ (155)

m m
R SMf .

m  rais
;

■ąm
W il ia m  :V " * * J T  f B m T '   ̂H/ g l j j W y mL Wa^St. . . .

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. Na zdjęciu ■
^Justyna (6 lat) i Robert (8 lat) Kastunowicz.

BANKI Lt/USD LT/DM Lt/złoty Lt/ruble
27.10.98 Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,00 2^715-2,4437 1,1400-1,1924
Snoras 3,991-4,01 2,38-2,44 1,12-1,17 0,17-0,31 -
Litimpex 3,98-4,01 2,39-2,46 1,05-1,18 0,10- 0,30
Hermis 3,99-4,00 2,41-2,47 1,07-1,17 -  .
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Uwaga! 29 i 30 października  -  

finały konkursów ”K W ”

„ M O JA  
P O C IE C H A  ”

Pierwszy finał tej imprezy, trwającej ju ż  kilka lat, na  którą ro ­
dzice, babcie i dziadkowie, krewni w ciąż nadsyłają zdjęcia swoich 
dzieci, wnuczek i wnuków, a m y w  m iarę m ożliwości staramy się 
wszystkie zamieścić, odbędzie się 29 październ ika  br., w czw ar­
tek, o godz. 17.00 w  polskim  przedszkolu  n r  148 - “R aktelis” 
(dyr. Ł ucja  W ojśniewicz, teł. 45-68-88,45-17-45). A dres p rzed­
szkola - W ilno, ul. A.P. Kavoliuko 12.

Z powodu tego, że otrzymaliśmy setki zdjęć i nie jesteśmy w  sta­
nie zaprosić autorów i bohaterów już prawie 150 opublikowanych, wrę­
czenie przyznanych im nagród będzie się odbywało grupami - po 15- 
20 osób - w  polskich przedszkolach lub tych, gdzie są  polskie grupy.

Na uroczystości wręczania zaprasza redakcja. Ci uczestnicy kon­
kursu, którzy nie załączyli do nadesłanych zdjęć swoich adresów i 
telefonów, proszeni są  o  skontaktowanie się z redakcją (teł. 42- 
79-01). Pod tym telefonem osoby zainteresowane m ogą otrzymać 
dodatkową informację.

„POM NIKI
ADAM A
MICKIEWICZA |

Konkurs ten był kontynuacją naszych im prez, pośw ięconych 
200. rocznicy urodzin autora “Pana T adeusza” . S finalizow any  
zostanie 30 p a ź d z ie rn ik a  b r ., w  p ią te k , w  M ieszk an iu -M u - 
zeum  poety  p rzy  u l. B e rn a rd y ń s k ie j  11. P o c z ą te k  o godz.
17.00. Z a p rasz a  się w szystk ich  jeg o  uczestn ików .

Fundatorami nagród tradycyjnie są: K onsulat G eneralny RP, In­
stytut Polski w  W ilnie, M ieszkanie-M uzeum  A dam a M ickiewi­
cza, Polska M acierz Szkolna i red ak c ja  “K u rie ra  W ileńskiego” .

KliRIFR WILEŃSKI - c o d z i e n n e w y d a n i e
ouuinmitn y '  ~  S O B O T N IE  W Y D A N IE

SZANOWNY CZYTELNIKU!
TRWA PRENUMERATA 

„KURIERA WILEŃSKIEGO” 
NA GRUDZIEŃ 1998 r. i na 1999 rok

Koszty prenum eraty dla Czytelników „K W ” na Litwie.
1 mies. 2 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt 57 Lt 114 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 32 Lt 48 L t - 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 Lt 30 L t 45 L t 90 Lt
i „Elephas”,
ul. Olandu (dawn. Holendernia) 3 15 Lt 30 Ł{ 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt 42 Lt 84 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 'mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga'. Olęązja tańszego kupienia ,Kuriera’’:
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” -  za 7 0  c t Numery z dni poprzednich -za  4 0  et

I N F O R M U J E M Y ,
że dziennik „Kurier Wileński” można kupić w 

wileńskich księgarniach:
ST. KORCZYŃSKIEGO przy ul. Auszros Vartu 

(Ostrobramska) 9, „PRZYJAŹŃ” przy ul. Gedimi- 
no prospektas (al. Giedymina) 2, „ELEPHAS” na 
Antokoiu, ul. Olandu (Holendernia) 3;

ną stoiskach prasowych w sklepie „KOMETA”

przy ul. L. Asanavicziutes 29, w innych sklepach; 
w  kramikach z  prasą w  szkołach: 
im. W. SYROKOMLI przy ul. Linkmenu 8, im. 

Sz. KONARSKIEGO przy ul. Statybininku 5, im. A. 
MICKIEWICZA przy ul. Kruopu 11;

w kiosku naprzeciwko rynku Hale „RUSISZKA 
SPAUDA” przy ul. Pilymo 56, jak również we wszyst­
kich kioskach z  prasą„UETUVOS SPAUDA”.

ZACHĘCAM Y SKORZYSTAĆ Z NASZEJ OFERTY.



Czechy-Austria
Najpierw dał 

a potem odebrał
Były burmistrz Wiednia Helmut 

Zilk, który w środę miał otrzymać 
najwyższe czeskie odznaczenie, zo­
stał oskarżony o współpracę z komu­
nistyczną służbą bezpieczeństwa 
Czechosłowacji (StB).

Zilk, były dziennikarz, w latach 
' 1983-84 minister szkolnictwa, 'a w la­
tach 1984-94 burmistrz Wiednia, otrzy- 
małzawiadomi enie, że w dniu święta 
państwowego Czech otrzyma Order 
Białego Lwa. W czasie weekendu pre­
zydent Vaclav Havel powiadomił go, że 
w powodu „poważnych informacji” 
zmienił decyzję.

W tym samym czasie szef prezy­
denckiej kancelarii Ivan Medek w wy­
powiedzi dla „Sueddeutsche Zeitung” 
potwierdził informacje tego dziennika, 
że powodem ucnylenia decyzji o odzna­
czeniu jest współpraca Zilka w latach 
1953-69 z StB. Dodał, że informacje te 
pochodzą z „absolutnie wiarygodnego 
źródła”.

W poniedziałek w specjalnym 
oświadczeniu były dyrektor Urzędu 
Badania i Dokumentacji Zbrodni Komu­
nizmu, senator Vaclav Benda, potwier- 

' dał, że były burmistrz Wiednia w dru­
giej połowie lat 60. był płatnym agentem 
StB. '

Za swą działalność (przekazywanie 
informacji o kontaktach czechosłowac­
kich dysydentów z kolegami za granicą) 
otrzymać miał, wg dziennika, 66 tys. 
szylingów.

Po krytyce, na jaką ze strony cze­
skich polityków wystawiony został 
Havel po podjęciu decyzji w sprawie 
Zilka, prezydent zdecydował odtajnić w 
środę akta byłego burmislrza Wiednia. 
Zilk jest powszechnie uważany za czło­
wieka, który położył ogromne zasługi w 
obaleniu żelaznej kurtyny.

Szef Izby Poselskiej czeskiego par­
lamentu, były premier Vaclav Klaus - nie 
wnikając w to, czy Zilk współpracował 
ż StB -ocenił postępowanie Havlajako 
skandaliczne. Jego zdaniem, afera może 
spowodować ochłodzenie stosunków 
czesko-austriackich.

W obronie Zilka, który kategorycz­
nie zaprzeczył, że współpracował z StB, 
stanęło wielu polityków austriackich, a 
także czeskich i słowackich.

Zilk oświadczył, że w czasach gdy 
pracował jako dziennikarz miał wiele róż­
nych kontaktów z oficjalnymi przedsta­
wicielami Czechosłowacji, nie wyklucza 
wię:, że w nieświadomy sposób mógł 
rozmawiać i z agentami tajnej służby. Zilk 
czuje się g ł^ k o  dotknięty wysunięty­
mi wobec niego oskarżeniami.

Niemcy

Schroeder wybrany na kanclerza
Polityk socjaldemokratyczny 

54-łetni Gerhard Schroeder został 
we wtorek wybrany na siódmego 
od 1949 kanclerza Niemiec. Wy­
boru dokonał Bundestag, wyłonio­
ny w glosowaniu powszechnym do­
kładnie m iesiąc wcześniej - 27 
września.

Kandydatura Schroedera na sze­
fa rządu niemieckiego już w pierw-, 
szej turze uzyskała wystarczające 
poparcie deputowanych. Z uczest­
niczących w głosowaniu 666 posłów, 
351 poparło Schroedera, o 16 więcej 
niż konieczne było do wyboru. 287 
posłów głosowało przeciwko, 27 
wstrzymało się, jeden głos był nie­
ważny.

Do wyboru kanclerza koniecz­
na była absolutna większość - co naj­
mniej 335 głosów na ogólną liczbę 
669 posłów do Bundestagu. Tworzą­
ce koalicję rządową SPD i Sojusz90/ 
Zieloni dysponują razem 354 głosa­
mi. Opozycja chadeków z CDU/

CSU, liberałów z FDP i postkomu­
nistów z PDS dysponuje w sumie 
324 głosami. Wyniki głosowania do­
wodzą, że kandydaturę Schroedera 
poparli nie tylko posłowie koalicji- 
rządowej, ale co najmniejsześciu de­
putowanych opozycji.- Schroeder, 
który jako szef rządu z mandatem na 
najbliższe cztery lata wprowadzi 
Niemcy w XXI wiek, jest trzecim 
socjaldemokratą w Urzędzie Kanc­
lerskim od utworzenia RFN w 1949r. 
Jego poprzednikami byli W illy 
Brandt (1966-69) i Helmut Schmidt 
(1974-82), Dwaj ostatni stali na cze­
le rządu tworzonego w koalicji z li­
berałami z FDP. Poprzedni kanclerz 
- chrześcijański demokrata- Helmut 
Kohl, który jest obecnie deputowa­
nym do Bundestagu, był pierwszą 
osobą, która złożyła gratulacje no­
wemu kanclerzowi. Ogłoszenie wy­
niku wyborów zostało przyjęte 
przez posłów koalicji gromkimi okla­
skami i okrzykami radości.

Poprzedni kanclerz Helmut Kohl 
gratulacje nowemu kanclerzowi.

był pierwszą osobą, która złożyła

Izrael

Prezydent ostrzega 
ekstremistów przed 

prowokacjami
Prezydent Izraela Ezer We- 

izman ostrzegł we wtorek ekstre­
mistów żydowskich przed podejmo­
waniem „prowokacyjnych dzia­
łań” , wymierzonych przeciwko 
układowi izraelsko-palestyńskie- 
mu, zawartemu przez prem iera 
Netanjahu.

Weizman, do tej pory uważany 
za jednego z głównych krytyków dzia­
łań Benjamina Netanjahu, oświadczył 
we wtorek, iż układ, zawarty przez 
premiera i palestyńskiego lidera Jase­
ra Arafata w ubiegłym tygodniu w 
Wye Plantation w amerykańskim sta­
nie Maryland, stanowi ważne osią­
gnięcie izraelskiego szefa rządu.

Prezydent poddał ostrej krytyce 
działania ekstremistów żydowskich, 
wymierzone przeciwko układowi, 
ostrzegając przed niebezpieczeń­
stwem prowokacji, podobnej do za­

machu na życie premiera Icchaka Ra- 
bina.

Rabin został zamordowany 4 li­
stopada 1995 r. przez żydowskiego 
ekstremistę Igala Amira.

W poniedziałek i wtorek przed 
rezydencją Netanjahu trwały prote­
sty osadników żydowskich przeciw­
ko zawartemu układowi. Premierowi 
zarzucano odejście od przedwybor­
czych obietnic a nawet - zdradę inte­
resów narodowych.

W demonstrację przeciwko Ne­
tanjahu przekształcił się także wtor­
kowy pogrzeb osadnika, zamordowa­
nego przez zamachowców palestyń­
skich w poniedziałek w Hebronie. 
29-letni strażnik Danny Vargas zo­
stał zastrzelony w swym samocho­
dzie - jego zmasakrowane ciało wy­
rzucono następnie na jjednąz central­
nych ulic Hebronu.

Korea

501 krów  dla Północy
82-letni honorowy prezes po- 

łudniowokoreańskiego koncernu 
H yundai, Czung Dzu Ju n g  we 
wtorek rano osobiście czuwał nad 
przeprowadzeniem przez granicę 
międzykoreańską 501 krów, będą­
cych darem koncernu dla głodu­
jącej Korei Północnej.

Hyundai przekazał także Phenia- 
nowi w ramach akcji pomocy 20  sa­
mochodów pasażerskich.

Południowokoreańska rządowa 
telewizja przeprowadziła bezpośred­
nią transmisję z przejazdu Czunga 
przez granicę - po drugiej stronie li­
nii rozejmowej biznesmen został po­
witany przez delegację rządową 
KRLD.

Bezpośrednio przed przekrocze­
niem granicy Czung powiedział 
dziennikarzom, iż w czasie swej ko­
lejnej już wizyty w Korei Północnej 
będzie kontynuować rozmowy w 
sprawie projektu wspólnego stwo­
rzenia przez oba kraje centrum tury­
stycznego w północnokoreańskich 
Górach Diamentowych - Kumgang.

Szef Hyundai spędzi w Korei 
Północnej co najmniej cztery dni - 
jak twierdzą miarodajne kóła seul-

skie, nie jest wykluczone, że zosta­
nie przyjęty w Phenianie przez przy­
wódcę kraju Kim Dzong Ila.

Korea Północna od lat przeżywa 
kryzys gospodarczy, spowodowany 
zarówno klęskami naturalnymi - se­
rią powodzi czy suszą, jak  i złym 
systemem zarządzania. Międzyna­
rodowe wysiłki, mające na celu udzie­
lenie pomocy głodującej ludności tego 
kraju, częstokroć jednak natrafiają na 
trudności.

W ostatnim czasie z Korei Pół­
nocnej wycofała się francuska orga­
nizacja „Lekarze bez granic”, twier­
dząc iż nie jest w stanie kontrolować 
dystrybucji pomocy dla potrzebują­
cych, gdyż faktycznie jest ona prze­
kazywana prominentom partyjnym 
w mieście.

Także i założyciel Hyundai miał 
kłopoty, związane z pierwszą partią 
bydła, przekazaną na Północ. Phe- 
nian oskarżył Południowych Kore­
ańczyków o umyślne otrucie około 
stu krów poprzez podawanie im w 
czasie transportu niejadalnych arty­
kułów. Ostatecznie jednak spór roz­
strzygnięto polubownie i kolejna par­
tia bydła mógła pojechać na Północ.

. Tysiące kosowskich Albaóczyków zaczęły wracać we wtorek od rana do swych domów na wieść o wycofaniu 
się z prowincji oddziałów serbskiej policji. Uchodźcy wracają na piechotę, traktorami, samochodami. Uciekli 
w góry gdyż ich domy znajdowały się od lutego na linii ognia pomiędzy silami serbskimi a partyzantami z 
Wyzwoleńczej Akcji Kosowa. „Usłyszeliśmy przez radio i od przyjaciół, że policja serbska opuściła Maliszevo, 
wiec wróciłem do miasta rano po raz pierwszy od 28 llpca, by zobaczyć, to  stało się z moim sklepem i domem 
-powiedział Ibrabim Mazerreku. Według zachodnich obserwatorów dyplomatycznych, w poniedziałek ponad 
4 tysiące serbskich policjantów opuściło Kosowo, a część wojska powróciła do koszar na kilkanaście godzin 
przed upływem ultimatum NATO wystosowanym do prezydenta Jugosławii Slobodana Mlloszeylcia.

Rosia-UE

Primakow 
w Wiedniu zamiast 

Jelcyna
Podczas wtorkowego spotka­

nia prezydenta Rosji Borysa Jel­
cyna z prem ierem  Jewgienijem  
Prim akowem , rosyjski prem ier 
otrzym ał polecenia zaprezento­
wania w Wiedniu szczegółów pro­
gram u antykryzysowego rządu 
rosyjskiego - poinformował rzecz­
nik Kremla Dmitrij Jakuszkiri.

Primakow przybył wczoraj do 
Wiednia z jednodniową wizytą, by 
rozmawiać z  przywódcami Unii Eu­
ropejskiej o przyszłości stosunków 
rosyj sko-unijnych. Pierwotnie miał. 
tam udać, się rosyjski prezydent, 
lecz z  powodu złegó stanu zdrowia 
musiał pozostać w Moskwie. -

Według Jakuszkina, Jelcyn uwa­
ża, że zaprezentowanie; szczegółów 
program u antykryzysow ego w : 
Wiedniu jest konieczni, by „dodać" 
pewnoścU-partnerom europejskim 
odnośnie kursu gospodarczego Mo- 
skwy”.

Tymczasem misja MFW, któ­
ra ód kilku dni przebywa w Mo- , 
skwie,^została w poniędziałek po­
informowana, że program anty- 
kryzyśow y rządu  ro sy jsk ie g o / 
„jeśt dopracowywany” i zamiast - 
jak  obiecano wcześniej -  we wto­
rek, zostanie-opublikowany pod 
koniec tygodnia.

Misją MFW uzależnia dalsze 
rozmowy w sprawie przekazania 
Rosji dalszej części kredytu wy*

' negocjowanego:w sierpniu - które 
zostało wstrzymane po wybuchu 
kryzysuilnansowego w Rosji - od 
zapoznania s ię  z ostateczną wer­
s ją  program u antykryzysowego, ' 
proponowanego przez rząd Jew? 
gienija Primakowa.

KrąjcUftii Europejskiej są  naj­
większym partnerem handlowym 
Rosji. Przypada na nie 40 proc. 
eksportu rosyjskiego oraz 38 proc.

: importu. _• -
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Gdy chryzantemy mówią Ave Maria
Bardzo lubię zapach 

świec. O ne m ają  w  so­
b ie  coś ta jem n iczeg o , 
niepow tarzalnego.

Świece są  przew aż­
nie zapalane z  jak iegoś 
powodu. C zasem  śm ie­
ję  się i cieszę, gd y  w i­
dzę śW iatło teg o  w o ­
skowego tw oru . Innym  
razem  d o o k o ła  m n ie  
s to ją  ludzie  ubran i n a  
czarno i co chw ila ocie­
ra ją  tw arz chusteczką.

Dobrze, że  je s t taki 
dzień, k tóry jedn i nazy­
w ają  1 listopada, a inni 
Ś w ię tem  Z m a rły c h . 
W łaśnie tęgo dnia naj­
bardziej odczuw am  "za­
pach w oskow ego dym u.

M am jednak pewne wym a­
gania... Jak  w iadojrio , m iło  
przebywa w  dobrym  tow arzy­
stwie, Ttak samo lepiej w ącha 
na Rossie, C iekawe czy  za  ta­
kie słownictwo i dzikie porów­

n ania  nie dostanę kopa o d  Lele­
w ela albo nie zaatakuje, m nie  w 
jednym  z  zakątków  u licy  W iel­
k iej -zgraja  zab łąkanych : dusz. 
A le “w ho cares” - ja k  m ów ią są- 
-siedzi po drugiej stronie oceanu.

B rakuje m i R ossy. Tych pa­

g ó rk ó w  p o ro śn ię ty c h  s ta ry m  
m chem . Co roku starałem  się  je  
odw iedzać: faz  latem  w  tow a­
rzystw ie turystów  i  zim ą. 1 li­
sto p ad a , późno , po ciem ku  z 
k ilkom a świecam i w  ręku  roz­
p o c z y n a ła  s ię  n ie s a m o w ita

w ycieczka po cm enta­
r z u .  P o c z y n a ją c  od 
M A T K I I S E R C A  
SY N A , g d z ie  św ia tło  
paliło s ię  najbardziej ja ­
skrawo, a kwiaty pokry­
w ały  ca łą  powierzchnię 
granitu, k rocząc dalej w  
p raw o , sp o ty k a jąc  po 
drodze gościa, którego 
n azy w a ją  “p ro p ag a to ­
rem  o ś w ia ty  w i le ń ­
sk ie j” , k rocząc dalej i 
w ciągając zapach świec 
z grobów kilku znanych 
p o e tó w  l ite w s k ic h , a 
n a s tę p n ie  p a tr z ą c  na 
podśw ietloną brodę Le­
lewela, który zadowolo­
ny spoglądał na przyby­

szów.
Tego dnia Rossa je s t  piękna. 
C zem u n ie  m ogę tam  b y ó w  

tym  roku? M am  nadzieję, że  za 
356 dni to  odrobię...

R.
'Fot: Adam Błaszkiewicz

Wilno, dn. 5 października 1998r.

ZWIĄZEK 
HARCERSTWA 

POLSKIEGO 
NA LITWIE

M inęło ju ż  lato  i skończyły s ięb arcer- 
skie wakacje. Geografia naszych obozów 
była bardzo różnorodna: Jeziorosy  i W er- 
soka* Zielona Góra i szkocki Sheffield. Po­
szerzyliśmy nasze kontakty, niektóre też  
odnowiliśmy. Lato nie było ciągle słoneczr 
ne, czasem  krople deszczu i w iatr sm aga­
ły. Tak jak  w  życiu  —raz  na k o n iu 'in n y m  
razem pod nim. Obozy letnie się udały.

Treściwe i pożyteczne harcerskie lato  I  
zawdzięczamy tym , którzy w sparli nas fi- 1  
nansowó i moralnie. S ą  to  S tow arzyszę- I 
nie “W spólnota Polska” , H ufce “K aszu-1  
by” i “Wilno” ze Szkocji, Zw iązek Har- I 
cerstwa Rzeczypospolitej -  C horągiew  I 

I W ielkopolską (Hufiec Ostrzeszów) - M i- I 
I nisterstwo Oświaty RL, ofiarodaw cy zza 
I oceanu i każdy h arcerz  indyw idualn ie.
I Dziękujemy też  Rodzicom  i sym patykom  

harcerstwa, ąk ap łan o m  za w sparcie du­
chowe.

Pobiegało końca kalendarzow e lato, a 
wyruszyliśmy na pielgrzym kę do Rzym u 
- na spotkanie z  Ojcem  Św iętym , w  20 - J lecie Jego pontyfikatu. Szczególnie za ten 

fj wyjazd dzięku jemy Referatowi “W schód”
I ZHR, “W spólnocie Polskiej” .- 

CZUWAJ!
phm . A dam  B Ł A S Z K IE W IC Z  

Przewodniczący ZHPnL

TRUDNOŚCI INSTRUKTORKI 
W PRACY Z MŁODZIEŻĄ

Z  r e f e r a tu  d h  O lg i M a łk o w sk ie j 
w ygłoszonego na Św iatow ej K o n fe ren ­
c ji S k a u te k  p t. “ T h e  E ffec t o f  G u id ing  
on th e  G n id e r” , “ T h e  C ouncił F ire ” , 

| 1936.
Instruktorka jest bardzo w ażnąosobą w 

I naszym Ruchu, ponieważ jest ona inspira- 
I torką dziewcząt; jest ich ’wodzem, nauczy- 
I cielką; jest ich matką. Dlatego musimy pó- 
I magać jej w  trudnościach i pomagać jej osią- 
I gnąć w  śkąutpwaniu radość i natchnienie.

Trudności s ą  błogosław ieństw em , bo 
I one oznaczają wzrost. Przyroda uczy nas,
I że roślina  nie m oże rosnąć bez wysiłku.

Jak wszystkie wiemy, mamy dziewczę-
II ta  trudne, ale  m amy też trudne instruktor- 
li ki. I pytanie, jak  m ożemy pomóc trudnej 
11 instruktorce. Zdziećm i jest łatwiej. Dziec-
I ko jest bardziej elastyczne i ma entuzjazm. 
I Tymczasem z  wiekiem stajemy się mniej 

11 entuzjastyczne', a  niektóre cechy naszego 
11 charakteru - niekoniecznie te, które chcia- 
11 łybyśmy widzieć u siebie - wzmagają się...
I I Tak też i starsze z nas potrzebują pomocy 
|  |  W skautowaniu.
|  r  Znam y niektóre typowe instruktorki.
I I  Znam y np., bardzo w ydajną instruktor- 
| |  kę, która odbyła całe kształcenie i jest 
|  |  bardzo wydajna we wszystkim cokolwiek 
11 robi. Jej drużyna prezentuje się dobrze,

rękaw y pełne spraw ności, przeszły' Wszystkie 
stopnie - w szystko wygląda w porządku, a  jed ­
nak czegoś brakuje; N iektóre dziew częta, któ­
rym  taki ro d za j pracy odpowiada, m ogą się 
ezuć zadowolone, ale inne powoli odpadają i 
instruktorka ta  m yśli sobie: “Czego brakuje w  
skautingu?” Lecz nie pom yśli: “Czego mnie 
brakuje?” ;

D alej m am y tak ą  instruk to rkę, o której 
n ie  m ożem y pow iedz ieć ,'że  zaniedbuje  p ra ­
cę, ale  k tóra  nie je s t  całkiem  na poziom ie... 
M oże m ieć  b a rd z o  m iłą  o so b o w o ść , a le  
w ciąż czegoś b raku je . Po paru latach n ied o ­
ciągnięcia p ię trzą  s ię  w  drużynie. D ziew czę­
ta  n ie  czu ją  s ię  zadow olone i sam a instruk­
torka w idz i, że coś je s t  z łe g o / czegoś bra­
kuje. \ ,

I je s t też instruktorka - intelektualistka, któ­
ra  czyta tuziny książek jia  tem aty psycholo­
giczne i k tóra  traktuje dziew częta jako  psy­
chologiczny problem , ale ma z nimi mało na­
praw dę ludzkiego kontaktu...

...Jest wreszcie instruktorka, która może 
m ieć w iele w ad, ale kiedy obserwuje się j ą  na 
zbiórce, widać, że ma coś, co porywa dziew­
częta, coś co tworzy w ięź między nimi. Taka 
instruktorka może również mieć trudności, ale 
ma to coś - nazwijmy to W izją - co pozwoli 
jej'pokonać te trudności.

/  Pytanie jak  zdobyć tę Wizję?

Kronika 
wydarzeń’98

2 - 4  października - biwak 1 
WDH “Trop”, 1 WDH “Wilii - 
B łękitnej Jedynki”, 3 WDH 
‘Trop**, 4 WDH ‘Trop”, 5 WDH 
“Stopa”, 9 WDH “Szlak”, 9 WDH 
“ Viątor” w Rudziszkach.^Jczest- 
niczyło ,50 osób. Komendant - dh 
Edward Suchelet.

W  pierwszej połowie paź­
dziernika 4WDH “Trop” poma­
gała Wileńskiemu Towarzystwu 
Dobroczynności w roznoszeniu 
żywności ubogim.8 października - obradowała 
Rada Drużynowych. Ci, którzy 
byli na pielgrzymce w Rzymie, po­
dzielili się wrażeniami. Ci, którzy 
przebywali na Litwie mówili, co 
robili. Uzgodniono daty najbliż-<- J 
Szych imprez i osoby odpowie­
dzialne.

16 października - spotkały się , 
przyszłe drużynowe i przyboczne / 
gromad zuchowych. Przedstawio­
ne zostały plany pracy gromad oraz 
dyskutowano nad umundurowa­
niem zuchów. Gośka Stefanowicz 
obchodziła kolejne urodziny, więc 
było dużo radości, słodyczy i 
dźwięków gitary. POZDRAWIA­
MY!!!

19 października - posiedze­
nie Zarządu ZHPnL. Omawiano 
realizację najbliższych imprez. 
Została powołana Komisja ds. zi­
mowisk w składzie: dh Zbigniew 
Piotrowski (przewodniczący), dh 
Krystyna Dowgiało, dh Zyta Ko- 
łoszeWska,dh Krzysztof Zachare­
wicz. Zatwierdzono Regulamin 
Stopni Harcerek. Omawiano pra­
cę ̂ pionu żuchowego. Zostały po­
wołane 3 gromady: dwie w  szkole 
im. Jana Pawła II, jedna w Woj- 
datach. Wytyczono wstępne Zada­
nia w rocznicę 10 - lecia odro­
dzenia harcerstwa na Litwie.

23 - 25 października zapro­
siła nas do Podbrzezia na III część 
kursu Szkoła Liderów. Komendant 
- dh Artur Waluczko, oboźny - dh 
Edek Suchalet.

W najbliższym czasie:
Do 30 październ ika trw a' 

sprzątanie cmentarzy. ^
I i 11 listopada - warty hono­

rowe oraz zapalanie zniczy na 
Rossie i Cmentarzu Antokolskim.,

5 - 8  listopada - kurs dla lide- j 
F rów ZHPnL, organizowany przez 

Fundację Edukacja dla Demokracji.
II listopada o 17.30 - Msza 

św. w kościele św. Ducha, po niej 
spotkanie dla osób powyżej 15
roku życia.

131 15 listopada - Rajd Nie­
podległości.

19 listopada o godz. 16.30 w I 
szkole im. Jana Pawła II - Rada I 
Drużynowych. Po niej odprawa I 
przyszłych komendantów zimo- I 

| wisk.  J

Sprostowanie
-\v sierpn iow y^ 'numerze 

WGH do wjwiadu z  dh Krysty­
ną I
blądów. W odpowiedzi na pytar 
iifcjakie śą uklady,ż organu?}- 
.ciamj harcerskimi na Wscho-

S l1 1
-1988 - 89, kiedy Z1 IR zacząhyy- 
'-jeżdżać ha Wschód (■•■)> (•") P°
: jechali instruktorki i instrukto­
rzy ZHR z nami-

Praedraszamy-
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Castel Gandolfo. Nazwa po­
chodzi od zam ku będącego  
w łas n o ś c ią  m o żn e g o  X II  - 
wiecznego rodu genueńskiego 
Gandolfi, a obecnie szeroko  
znanego jako letnie.schronie­
nie papieży. Położona 4 00  m 
ponad krawędzią jeziora Alba- 
no miejscowość jest pełna uro­
ku, lecz prawie całe zaintere­
sowanie skupia na sobie pa­
pież, szczególnie w  niedziele 
od lipca do września, kiedy tra­
dycyjnie wygłasza w  południe 
homilię na dziedzińcu Pałacu 
Papieskiego.

 iWe wtorek, 18 września, gdyż na-
Iszym Druhem Przewodniczącym phm.
I Adamem Błaszkiewiczem oddal iśmy w 
ambasadzie włoskiej dowody i inne do­
kumenty nied>ędne.do wyrobienia wiz,
I odetchnęliśmy z ulgą i już na pewno wie­
dzieliśmy, że jedziemy do Rzymu. O 
możliwej wyprawie do słonecznej Itam' 
Imówiłosię w Związku od dłuższego 
[czasu. Pytanie czy pielgrzymka dojdzie' 
do skutku - krążyło jak mit w ustach 
naszych harcerzy. ‘

Komisarz spraw zagranicznych 
phm Walery Mielko wspomina; „Przed 
■ laty wspólnie z dh Edmundem Pusz-1 
klisem pół godziny przed odjazdem otrzy­
maliśmy włoską wizę, a drogą do Wiecz­
nego Miasta pokonaliśmy autostopem. 
Pielgrzymowaliśmy więc obydwaj sa­
motnie. Rekompensatąbyło spotkanie 

Ojcem Świętym i naszymi przyjaciół­
mi w Rzymie.”

Planowana w 1996roku pielgrzym­
ka ZHR-u i Wschodu udała się tylko tym 
pierwszym „Szedłem do niej 2 lata” - do­
daje hm Stefan Adamski, hufcowy Huf­
ca „Barć” ze Lwowa. Tak więc na prze­
łomie września - października br. naresz­
cie doszła do skutku wyprawa Zachodu - 
Polski - Wschodu do Rzymu. Zachód -to 
delegacja Związku Harcerstwa Polskie- 

g. Kraju (przedewszystkim Anglia, 
USA) z Druhem Przewodniczącym hm

T O T U S  T U U S
czyli pielgrzymka do Rzymu

Bogdanem Szwagnzakiem na czele; Pol­
ska - Stowarzyszenie Katolickie „Zawr  ̂
sza”, Związek Harcerstwa Rzeczypospo­
litej - Przewodniczący hm. Feliks Boro- 
dzik; Wschód - harcerki i harcerze z Ło­
twy, Ukrainy, Litwy.

Bratnie organizacje zza wschodniej 
granicy Polski, określane jako Refe­
rat „Wschód”, zostały wpakowane 
po Mszy św. w Opolu do autokaru z 
4 - osobową obsadą kadrową z czer­
wonymi podkładkami pod krzyżem. Nasi 
opiekunowie to: dh Waldek Świerczew­
ski (komendant, Opole), dh Jacek Ku- 
dzior(oboźny, Bytom), ks. AdamJLesz- 
czyński (Opole), dh Mariusz Pociejkin 
(Legnica, „felczer, przewodnik i... do­
daj co Ci przyszło do głowy” - mawiał 
nam jeden z organizatorów wyprawy) 
oraz, niewątpliwie, 2 kierowcy. 

„BĘDĄC W  RZY M IE 
ZA CH O W U J SIĘ 

JA K  RZYM IANIN”
Grazie czyli dziękuję wielu z nas pa­

miętało z filmu o dzielnym policjancie 
Catanio - walczącym z mafią. Trzeba 
więc było nauczyć czegoś nowego. Naj­
bardziej wytrwałym we wkuwaniu „per 
favore”, „ciao”, „pręgo” itp. okazał druh 
Waldek Kratkowski. Zaraził tym niejed­
nego z nas. Szczególnie dobrym urozma­
iceniem czasu i zmuszeniem do pracy sza­
re komórki okazało to w nocy na przej­
ściach granicznych lub podczas postoi.

Podążaliśmy do naszego pierwszego 
miasta Asyżu i za­
stanawialiśmy jak 
tam będzie? Każdy 
miałswój wymarzo­
ny wizerunek 
Włoch, więc tak się 
chciało, by sprawdził 
i nie rozczarował.
Tymczasem mknę­
liśmy austriackimi 
Alpami, podziwiając 
górzyste tereny, 
mnóstwo mostów i 
tuneli. Druh Adam 
Stankiewicz rzucił 
nawet propozycję 
szukania „twórczy­
ni” alpejskich czeko- 
ladek. Niestety, 
spłyn^o na niczym 
Ani rogatych, ani Milki.

Jechaliśmy do miasta św. Franciszka
i... padało. Nie mogłam uwierzyć, że we 
Włoszech może lać. Wkuwanie historii i 
geografii płw. Apenińskiego, oglądanie 
pocztówek z Koloseum, Forum Romanum 
czy Lukiem Triumfalnym stworzyło obra­
zek promienistej Italii. Aż tu nagle - pada 
Lecz następnego dnia się rozpogodziło. 
Być może na nasz widok.

Razem z namiw autokarze były 2 
wcześniej wspomniane grupy : druhny i 
druhowie z Łotwy oraz Ukrainy. Lide­
rów tych grup, np'. dh. Stefana i Krzy- 
się Adamskich, ż Rygi dh Janinę Gło- 
wecką, dh Janka Kuzgakowa, dh Iwetę, 
dh Beatę, dh Edytę znaliśmy już z po­
przednich wyjazdów, zlotów... Teraz 
nasz krąg poznanych wzbogacił o Anię, 
siostrę Tatianę, Szymona i wielu, wielu 
innych.

Celem wyprawy była pielgrzymka, 
spotkanie z Ojcem Świętym. Nie ukry­
wam jednak, że chcieliśmy jak najwię­
cej zobaczyć. Jeszcze w Warszawie wy­
pytywaliśmy hm. Wiesława Turzańskie­
go (kresową duszę jak go nazywamy), 
szefa Referatu „Wschód” ZHR, dokład­
nie o jakie miasta zahaczymy i czy bę­
dzie czas na zwiedzanie. „Pielgrzymo­
wanie stawiam na pierwszym miejscu, 
aspekt turystyczny - to sprawa drugo­
rzędna” - powiedział. Nie dał się namó­
wić na turystykę i relaks nasz druh oboź- 
ny Jacek. Głęboko przesiąknięty ideą 
służby, proszony o słowa i akompania- 

. ment do piosenek nie tylko religijnych, 
nie mówił ani tak, ani nie - pielęgnował 
pielgrzymkowąatmosferę. Dh Mariusz 
oprowadzał nas ciągle po bazylikach, 
miejscach sakralnych. Więc czasem 
zastanawialiśmy czy Rzym to miasto ,..? 
„Zobaczcie, tu są nawet fontanny” - 
stwierdził ktoś ź naszej grupy podczas 
nocnego zwiedzania Rzymu. Rzeczywi-

tra, kościół św. Jana na Lateranie, Fo­
rum Romanum itp.

Byliśmy właśnie w jednej z bazylik 
i po opowieściach dh Mariusza był czas 
na samodzielne zwiedzanie. Wyciągnę­
łam przewodnik i zastanawialiśmy sięz 
dh Edkiem Trumpakaisem w którym 
miejscu je^t sarkofag Sykstusa II. Tuż

: W dniach 23 września - 4 
pążdziernika -24 dnjhen i dru­
hów ze Związku Harcerstwa 
Polskiego-na Litwie .uężestńi-f 
czyfow pielgrzymce zokazji 20 
- l e d a lw h t^ t e t f f j ą h a P a w a l l .  
OnganizowratjąZwiązek Harcer­
stwa Rzeczypospolitej. Nad gru­
pą zę Wschodu (Litwa, Łotwa, 
U k ra i n a) - cz  u w a t R  efe r a t- 
„Wschód^UTrasa pielgrzymki  ̂
przebiegała naśtęppjąco: Wil£ 
no - Warszawa - Opole - Asyż 
- Rzym ^ Wenecja - Wiedeń r  
Opole-WarszaWa-'Wilno.?

przed nami pani przewodnik opowiada­
ła* wycieczce o wnętrzach kościoła. 
Nadstawiliśmy ucha i podszedł do nas 
ksiądz z tej grupy. Po zapoznaniu się i 
zapytaniu czy możemy posłuchać, zo­
staliśmy przedstawieni szerszemu gro­
nu wycieczkowiczów. Słowo „Litwa” 
wywarło na nich magiczne wrażenie.

My, czyli Referat „Wschód” z kapliczką wykonaną

ście, była i Fontana di Trevi, do której 
tradycja każe wrzucić pieniążek, by 
wrócić raz jeszcze, były i Hiszpańskie 
Schody, i Panteon, i Kapitol, i...

ID E E  FIX E: R Z Y M  
P R ZE N IEŚĆ  D O  P O L SK I 
Do stolicy apostolskiej przebywa 

bardzo dużo Polaków. Nie omylę się 
chyba twierdząc, że tradycyjne miejsca 
spotkań i zwiedzania: Bazylika św. Pio-

przez druhostwo ze Lwowa.

Zapytano nas gdzie sąGóry Świętokrzy­
skie i Nowa Huta. Prawidłowa odpo­
wiedź zachwyciła i jednocześnie zasko­
czyła naszych rozmówców. „Skąd tak 
dobrze gnacie geografię?” - zapytano. 
Chyba, szkoły.

Czasem mieliśmy wrażenie, że znaj­
dujemy się w Polsce. Tu i tam słyszało 
ojczystą mowę. Rodaków przybywa tu 
dużo. Jedni pielgrzymują, inni relaksują

się pod włoskim słońcem lub jak powie­
dział rozbrajająco sympatyczny ksiądz 
franciszkanin - przewodnik po bazylice 
w Asyżu: „Jestem ria wakacjach!"Na­
szpikowani inforrnacjąo św. Francisz­
ku, jego mieście rodzinnym, zmianie po­
glądów i znalezieniu sensu życia „w 
uzdrawianiu chorych, nie nosząc ani 
sakiewki, ani pieniędzy, ani butów”, a 
także życzeniami treściwego pielgrzy: 
mowania ruszyliśmy dalej.

Kilka godzin jazdy do miasta Ro- 
mulusa i Remusa dało możliwość po­
myślenia czym jest pielgrzymka i co chcę 
osiągnąć, ku czemu dążę. Przypomnia­
ły się słowa towarzyszącego nam ks. 
Adama, wypowiedziane podczas powi­
tania dnia w Austrii: „Niech każdy z Was 
się zastanowi z jaką intencją jedzie, co 
chce by się spełniło.”

Wyruszaliśmy bardziej z myślą 
zwiedzenia niż zastanowienia czym jest 
pielgrzymowanie. Czy to tradycyjny 
wyjazd harcerski by posłuchać walkman 
i powiedzieć: „Jest cool”, czy dkazjaby 

„D O K O N A ŁA  SIĘ 
W E  M N IE  ZM IA N A ”.

Zazwyczaj jest tak trudno spojrzeć 
na siebie krytycznie i zastanowić, że to 
może ja popełniłem błąd i we mnie tkwi 
problem. Łatwiej jest „umilać życie” od­
mienianiem imienia osoby nam nie do 
przyjęcia, o innych poglądach przed isto­
tami niezorientowanymi, nie dając moż­
liwości wypowiedzi drugiej stronie. Ale, 
ci, będący innego zdania, to też ludzie 
myślący, mający swój świat, aspiracje 
życiowe. Jak łatwo jest urazić człowie­
ka słowem. Szkoda tylko, że nie da się 
tego odwrócić. A chciałoby się. Nie­
smak i uraza, nawet przykryte patyną 
czasu, osiadąjągłębOko w tajnikach ser- 
ca i jątrzą, jątrzą. Tak dochodzi do opan­
cerzenia osobowości i włożenia maski 
obojętności.

W  O CZEK IW A NIU NA 
SPO TK A N IE  Z  PA PIE ŻEM  
|  Łaziliśmy w Rzymie po zabytkach i 

pytaliśmy siebie, kiedy będzie spotkanie 
zpapieżem. O dwóch ogólnych -w  Ca­
stel Gandolfo i audiencji w Watykanie - 
wiedzieliśmy, że będą na pewno. Ale czy 
spotkanie prywatne, tylko harcerek i har-' 
cerzy z Ojcem Świętym, czy dojdzie do 
skutku? W kuluarach różnie o tym mó­
wiono. Z  niecierpliwością więc wycze­
kiwaliśmy na jak najszybsze rozwiąza­
nie.

Do Rzymu zpechało się ok. 400 har­
cerek i harcerzy. Funkcję komendanta 
pełnił hm. Marek Jędrzejewski, a hasło 
pielgrzymki brzmiało TOTUS TUUS - 
CAŁY TWÓJ.

Miasto mieniło się od szarych i zielo­
nych mundurków. Wyjazd ten, to też

*

m
-sS

. Słowa Papieża Jana Pawła II skierowane do wiernych dn. 
30 września br. na Placu św. Piotra w Watykanie:

(...)Słowa serdecznego powitania kieruję do harcerzy obec­
nych na-dzisiejszej audiencji. Pozdrawiam delegacje władz 
Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, Stowarzyszenia Harcer­
stwa Katolickiego „Zawisza", Związku Harcerstwa Polskiego poza 
granicami Kraju - na Litwie, Łotwie, Ukrainie i Białorusi.

Dziękuję za życzenia z okazji 20 - lecia pontyfikatu i za dar, 
który przynieśliście z sobą - rzeźbioną kapliczkę przedstawia­
jącą wizerunki Matki Bożej z Częstochowy, Wilna, Lwowa i Ko­
zielska. Za waszym pośrednictwem przekazuję życzenia wszyst­
kim harcerzom, aby w swoim życiu zawsze byli wierni przyrze­
czeniom harcerskim i zasadom określonym w prawie harcer­
skim. Czuwajcie i miejcie oczy szeroko otwarte na otaczający 
świat i drugiego człowieka. Nie dajcie się porwać złudnym ha­
słom, ale dążcie wytrwale za Chrystusem złączeni z Nim w mo­
dlitwie. Bądźcie czujni i ostrożni, zawsze gotowi służyć tylko 
Jemu i bronić tych wartości, które nadają sens ludzkiemu ży­
ciu. W modlitwie i przyjaźni z Bogiem szukajcie natchnienia 
motywów do postępowania godnego harcerza. Liczy na was 
Ojczyzna i Kościół, zwłaszcza teraz, w czasie przygotowania 
do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.

Wszystkim wam tu obecnym, także waszym koleżankom i 
kolegom, druhnom i druhom, z serca błogosławię. Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus!
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czyli pielgrzymka do Rzymu
dobra promocja harcerstwa wśród cy­
wili... nie tylko włoskich.

Z naszego pierwszego spotkania z 
papieżem w Castel Gandolfo zapamię­
tały słowa „Czuwamy, Czuwamy^-jed- 
nogłośnie skanowane na dziedzińcu Pa­
łacu Papieskiego. Pojechaliśmy do let­
niej rezydencji kilka godzin wcześniej i 
wyczekiwaliśmy, aż nas wpuszczą na 
dziedziniec. Jeszcze w hotelu zostaliśmy 
uprzedzeni o nie zabieraniu z sobą rze­
czy ostrych. Było wiele grup chętnych 
zobaczenia papieża. Każdy starał się 
pizejść jak najszybciej i zająć dobre miej­
sce. Jednym straż zaglądnęła do ple­
caczków, innym nie, ale bez incyden­
tów wszyscy nasi zebrali się na dzie­
dzińcu. Mieliśmy trochę czasu, więc ro­
biliśmy zdjęcia i zgadywaliśmy jak to bę­
dzie, gdy wyjdzie papież na balkon. A 
gdy się ukazał, zaczęło: każda wymie­
niona przez Jana Pawła II grupa wy­
krzykiwała na przywitanie coś jej cha­
rakterystycznego. Nie odbiegliśmy od 
tego i my. Rozległa się modlitwa har­
cerska, „Czuwamy, Czuwamy...” Ma­
chaliśmy Jeż rogatywkami i beretami,

nych w jęyku polskim bizmiały najczę- 
ściej i najgłośniej.
„PRZECHODNIU P O W IED Z 
POLSCE, ŻEŚM Y P O L E G L I 
W IERNI W  J E J  SŁ U ŻB IE”

Nasza pielgrzymka - to też złożenie 
hołdu poległym na Monte Cassino. Z 
czasów ławy szkolnej pamiętamy z pio­
senki, że „maki zamiast rosy piły polską 
krew”. Słowa te jak najbardziej od- 
zwierciedlająrzeczywisty stan tego, co 
się działo tam wmaju 1944r. To miejsce 
- to przykład polskiego patriotyzmu i 
wytrwałości oraz konsekwencji w wal­
ce z wrogiem widocznym i niewidocz­
nym.

Na szczycie góry między Rzymem 
aNeapolem (u podnóża miasto Cassi­
no) stanęło w 529 roku opactwo. Trzy 
kruki wskazały św. Benedyktowi to miej­
sce na założenie klasztoru.

mPo raz ostatni walki rozgorzały w 
1944 roku, kiedy to sojusznicze wojska 
amerykańskie, brytyjskie, francuskie,' 
nowozelandzkie poniosły duże straty w 
czasie trwających 6 miesięcy walk z  
Niemcami. Oddziałom 2 Korpusu zleco­
no najtrudniejsżezadanie - przełamanie 
głównego punktu obronnego niemieckiej 
linii Gustawa - wzgórz Monte Cassino.
18 maja zdobyto klasztor, a raczej jego 
ruiny, siedem dni później bitwa została za­
kończona. Pozostał cmentarz, na nim 
1052groby żołnierskie” - dowiedzieliśmy 
się tego podczas gry zapoznawczej po 
cmentaizu, przygotowanej i poprowadzo­
nej przez ZHP p.g. Kraju.

To, jak Ci ludzie, żołnierze walczyli 
i wywalczyli zwycięstwo, chociaż inni 
ustąpili, uda się uświadomić dostając na 
wzgórze. Autokar jest u podnóża. Ru­
szamy. Widzę strome zbocza, niemych 
świadków wydarzeń. Dziś większość 
terenu jest porośnięta, uporządkowana 
i droga-wyasfaltowana. Lecz w roku 
1944 należało ok. 10 minutową trasę

autokarową pokonać pieszo z karabinem 
w ręku przy świście kul. „Szedł żołnierz 
polski i ginął”.

Zielona aleja jałowca prowadzi na 
cmentarz, gdzie na pomniku 3 Dywizji 
Strzelców Karpackich wypisano: Oddali 
ducha Bogu, ciało ziemi włoskiej, a ser­
ce Polsce.

Po grze zapoznawczej, podzieleni na 
patrole, otrzymaliśmy listę grobów, przy 
których zapaliliśmy znicze i stanęliśmy na 
kilkuminutową wartę - by oddać hołd 
poległym. Zbieg okoliczności czy..., ale 
wypadło mi z Kasiąz Krakowa stać przy 
grobie żołnierza z Wilna. Była Msza św. 
i znów jestem przy grobie żołnierza z Trok. 
To cmentarne nabożeństwo - niesamo­
wite przeżycie: my i Oni.

„Na pamiątkę niech każdy z Was 
weźmie kamień” - ogłosiłjeden z kapła­
nów. „Zobacz, ten kamyk przypomina. 
Polskę. Mamy ją  na co dzień, z Wami 
jest inaczej. Weż go sobie” - powiedziała 
stojąca obok Pani z Koła Przyjaciół 
Harcerstwa. Zamieniłyśmy się kamy­
kami. Tak to jest: niby nieznajome, ale 
w kręgu harcerskim znajome.

Po apelu i złożeniu kwiatów przez 
przewodniczących i reprezentantów 
obecnych Związków mieliśmy czas na 
pstryknięcie aparatem i chwilkę poroz-

K om endant „Litwy” - phm. 
Adam Błaszkiewicz z dh Edytą z
Ryg*

mawiania ze znajomymi. Harcerze z 
Ukrainy, a harcerki szczególnie, mieli 
bardzo ważnąi godną zapamiętania uro­
czystość, Druhna Krzysia Adamska 
zmieniła granatową podkładkę pod krzy- 

. żem na zieloną. „Trochę już czasu mi­
nęło od przyznania mi stopnia podharc- 

- mistrzyni, ale wciąż jeszcze chodziłam 
z granatową podkładką Nasi bardzo 
mnie ciągnęli na pielgrzymkę. Przeczu­
wałam, że zajdzie tu coś szczególnego” 
- zwierzyła się dh Krzysia. Rzeczywi­
ście, radość dla organizacji szczególna, 
gdy liczba i poprzeczka wiedzy instruk­
torów rośnie.

NA TER E N IE  RZYM U 
JE S T  M A ŁE PAŃSTEW KO - 

WATYKAN 
Odwiedzający go przekraczają nie­

widzialną granicę bez okazania dowo­
du. Słynne tu są Watykańskie Muzea z 
Sykstyńską KaplicąMichała Anioła, Ba­
zylika św. Piotra. W niej właśnie znaj­
duje Pieta- matka trzymająca na kola­
nach Chrystusa - dłuta Michała Anioła. 
Po akcie wandalizmu nie możemy jej 
obejrzeć z bliska. Jest za szkłem. Mnie 
osobiście Pieta oglądana z dala nie spra­
wiła wrażenia czegoś nadzwyczajnego. 
Pamiętałam jąz  wykładów oraz strony 
tytułowej książki M. Gombrich „Histo­
ria sztuki” (gorąco polecam do przeczy­
tania, chociaż i w języku litewskim. Sa­
tysfakcja podwójna: można w sobie pod- 
kształcić poliglotę i taka skarbnica wie­
dzy jest dobrym przewodnikiem po Rzy­
mie). „Włosi mają szczególny nawyk - 
to, o czym słyszą, koniecznie pragną do­
tknąć - opowiadał dh Mariusz. - Spójrz­
cie na posąg św. Piotra w świątyni, sto­
pa jest „bardzo wygładzona”.” Trudno 
było nie przyznać mu racji. Gdy przyby­
liśmy po raz pierwszy na Plac św. Pio­
tra, tek się roiło na nim od gołębi. Gdy 
przybyliśmy tu 30 wtześnia „roił” on od 
krzeseł. Plac podzielono na sektory. Od 
5 r ej rano przy wejściu do sektorów 
zebrał się dum ludzi, wśród nich szare i 
zielone mundurki. Tego dnia była au­
diencja ogólna z papieżem Po kilku go­
dzinach wyczekiwania byliśmy w krze­
słach. Przed bazyliką został przygoto­
wany baldachim. W oczekiwaniu na 
Ojca Świętego modliliśmy się i nagle... 
przejeżdża obok nas samochód, a w nim 
Stoi Namiestnik Chrystusowy. „Ojcze 
Święty błogosław harcerstwo’’, „Czu­
wa -my” itp. rozlegająsię okrzyki. Jan 
-Paweł II pozdrawia nas wszystkich.

Druhostwo Adamscy ze Lwowa 
przewieźli Z sobą właśnoręcznie rzeź­
bioną i malowaną kapliczkę, przedsta- 
wiającą wizerunki Matki Bożej z Czę­
stochowy, Wilna, Lwowa, Kozielska. 
Kapliczka ta na znak jedności Harcer­
stwa Polskiego będzie pielgrzymować 
po całym harcerskim śWiecie do jubile­
uszu III Tysiąclecia, a w roku 2000 po- • 
wróci dó Rzymu.

Nasza pielgrzymka. Czyżby mogło 
być inaczej? Papież, słońce i my oto- 

- czeni kolumnami. Bardziej się wszyst­
kiego docenia, gdystraci.

Na audiencj i zobaczyliśmy najmłod­
szych skautów - wilczęta (chyba odpo- 
wiednik naszych zuchów). Pomachali­
śmy sobie rękoma.

O Polonii we Włoszech nie da się 
zbyt dużo powiedzieć. Nasz liotel św. 
Dominika znajdował w odległości ok. 15 
min. marszu od "Domu Polskiego im. 
Jana Pawła II. Mieszkali w nim druhny 
i druhowie z ZHP p.g. Kraju. Przycho­
dziliśmy zazwyczaj do jednej z sal na 
modlitwę. Kierujesz wzrok w jedną, dru­
gą stronę. Wędruje uśmiech dó znajo­
mych z Wielkopolski, Małopolski, Klucz­
borka.

Niewątpliwie, wielu Polaków po­
wiązało swe losy z Wiecznym Miastem. 
Jedna z nich, nasza Pani przewodnik po 
nocnym Rzymie (przepraszam, nie pa­
miętam imienia). W ciągu kilku godztn
dzielenia się wiedzą, zdołała zauroczyć
niejednego. Wszystko rozpoczęło się

Oddaliśmy hołd poległym na Monte Cassino

Maszerują druhowie maszerują

przed kilkanaście lat, gdy po ukończe­
niu historii sztuki na uniwersytecie w 
Rzymie wróciła do rodzinnego Lublina. 
Niestety, dyplom nie został uznany i... 
„zuruecknach Rom”. Pracuje jako prze­
wodnik turystyczny. W jej akcencie 
wyczuwało się trochę naleciałości, ale 
brzmiało to bardzo specyficznie, i przy­
jemnie. Mieliśmy więc osobę do rozpy- 
tania o mieszkańcach stolicy: gdzie ro­
bią zakupy, co jest im charakterystycz­
ne, czy są aż tak temperamentni jak pi­
szą w książkach i czasopismach, czy..? 

TRUDNO JE S T  OK REŚLIĆ  
JA C Y  SĄ W ŁOSI I W ŁOSZKI

Nie mieliśmy okazji do obcowaniaz 
powodu nieznajomości języka i braku 
czasu. Ale własne obserwacje naciągnęły 
pewne wnioski. Mieszkańców 4 - milio­
nowego miasta i gości obserwowaliśmy 
zazwyczaj przez okna autokaru. Włosz­
ki bardzo pewnie lawirowały między sa­
mochodami niedużymipojazdami - sku­
terami. Owe cuda o dwóch kołach wi­
działo się najzwyczajniej stojące przy do­
mach, ulicznych kawiarenkach. My, z 
pewnościąmusielibyśray skutery w ra­
mach bezpieczeństwa wciągnąć na bal- 
kon-i, chyba, przyczepić łańcuszkiem lub 
stróżować dniem i nocą

Czasem miało sięwrażenie, że mia­
sto straciło na swej liczebności. Ciągle 
turyści, turyści, turyści... W witrynach 
sklepów, lokalach widziało się przystoj­
nych Włochów lub ciemnoskórych 
sprzedawców różnych „rupieci”, z sło­
wami w ustach „Polone, Polen”. Ele­
gancko, ale skromnie ubrane Włoszki z 
rana dzielnie śpieszyły do pracy. Cie­
szyła oko różnorodność ubrań, kolorów 
i brak jednakowej odzieży. Nasi rówie­
śnicy też lubią nosić dżinsy, długie swe­
try, podkoszulki, trampki i kolczyki w 
uszach, nosie, brwiach, na głowie fan­
tastyczne pasma kolorowych włosów.

W drodze powrotnej zahaczyliśmy 
o Wenecję - miasto na wodzie. Tram­
waj wodny przy lekkim powiewie wia­
tru unosił Kanałem la Grandę, a my spo­
glądaliśmy w toń wody szukając swego 
odbicia, oglądaliśmy gondolierów dziel­
nie manewrujących wodnymi ulicami i 
żarzyliśmy sięnasłońcupodczas chwil 
Wytchnienia od włóczenia się mostami.

BYŁ JESZC ZE W IEDEŃ
Miasto cacko nazwałam je w du­

chu. Czyściutkie, uporządkowane - tra­
dycyjny „ordnung”. Tyle, że austriacki. 
Miasta walca nie można porównać z 
Rzymem. Każde jest szczególne na 
swój sposób. Czystość ulic austriackich 
urzekła, chyba, niejednego.

Po kilku dniach obecności w Rzy­
mie i poruszania sięjego ulicami spra­
wiało wrażenie, że jakby nie widziało ota­
czających zabytków. „Miasto szykuje 
się do roku 2000, dlatego na szczęście 
wiele budynkówjest Obecnie restauro­
wanych” - mówiła Pani przewodnik po
Rzymie. Wiedeń spotkał nas trochę mgli­
ście, ale odnowiony. Takie nieco pośpiesz­
ne skojarzenie nastąpiło: nie ma tu tyle 
śmieci na ulicach jak w Rzymie. Stąd 
może to porównanie: miasto - cacko.

W Wiedniu mieliśmy Mszę św. w 
kościele, gdzie król Jan III Sobieski

zwyciężył Turków. Podczas modlitwy 
zwykłymi i zrozumiałymi słowami po­
wiedział nam ks. Adam, że chociaż i nie 
spotkaliśmy się z papieżem na audiencji 
prywatnej, to... Dalej już nieważne było 
co mówił.Dobrze, żestwierdził fakt, 
którym nie mówiono głośno. Od czasu 
nasźęj audiencji ogólnej jakby coś wi­
siało w powietrzu. Miało się wrażenie, 
że czegoś sobie nie dopowiedzieliśmy. 
Wystarczyło kilku słów, a wszystko sta-[ 
nęło na swe miejsce.^B

Ksiądz zaproponował, by każdy 
chętny, który usłyszał słowa papieża 
„czuwajcie i módlcie się” wypowiedział 
na ten temat, jakie wywarły na niego] 
wrażenie, co o tym sądzi, i t p d  
■  Zabiegając do przodu powiem, że l

następującej treści: „He masz lat?”/, Je­
stem Polakiem”. Nie jesteśmy w stanie 
wyartykułować tego, co przeżywamy,
myślimy. Nie słyszymy co do nas mówią

„Mam mieszane uczucia. Wiele się 
Wmojęj głowie przemieszało Tnie wiem 

' co o kim sądzić”-powiedziała dhAnże- 
lika Puzanowa. Rzeczywiście, można 
człowieka znać lata, ale w sytuacjach 
ekstremalnych, podczas wyjazdów, wspi­
naczek najbardziej się poznaje ludzi. Na 
co ich stać i co sobą reprezentują 

EPILO G
By ułatwić życie podczas pielgrzy­

mowania jeszcze w Wilnie podzieliliśmy 
się na różne sekcje. Każdy miał do któ­
rejś należeć i chociaż trochę, ale przy­
łożyć do tego, by wyjazd udał wspólny­
mi siłami: Chwała i cześć tym, którzy 
podeszli do tego poważnie, a nie na od- 
czepnego. Nikt nikogo nie zmuszał do 
robienia czegoś ponad swoje sity i chę­
ci. Z pewnością sprawdziła sekęja przy­
gotowania posiłków. Nie do końca było 
wiadomo kto do niej należy, ale czynno­
ści smarowania masła, nakładania sera 
początkowo wykonywało kilka osób. W 
drodze powrotnej, już z dobrej woli, ich 
grono się zwiększyło. Staraliśmy się so­
bie nawzajem pomóc.

Ta pielgrzymka, to rzecz niezwy­
kła. Rozpoznałam dh Waldka (nasze­
go komendanta), który przed 9 laty 
wraz z innymi instruktorami i instruk­
torkami z Referatu „Wschód” przyje­
chał do Wilna wraz z Wiesiem Turzań­
skim z pierwszym kursem dla zastępo­
wych i drużynowych. Gdy wspominam 
swe dzieje harcerskie, to jeszcze bar­
dziej się upewntam, że te wydarzenia
spized kilku lat bardzo zaważyły na mej
drodze. Właśnie zaliczając ten kurs, 
uczestnicząc w zajęciach, podczas roz­
mów i wykonywania zadań, stwierdzi­
łam: „To lubię!!!” .-

Było nam fajnie i miło. Wróciliśmy 
wzbogaceni o niejedno doświadczenie. 

"Dzięki tym wszystkim, którzy poświę­
cili swój czas i siły na maltretowanie te­
lefonu, zawiadamianie, informowanie o 
wyjeździe, zbieranie wszystkiego w ca­
łość. Dzięki Polakom z tej i tamtej stro-

°  p w d Z y t a  K O Ł O S Z E W S K A w ę d r . ■
Zdjęcia z albumu Adama Błasz­

kiewicza, Aliny Klewiado, Agaty 
Korwiel, autorki
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PIERWSZY KROK 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

Kim je s t zuch?
Przeciętny zjadacz I 
chleba w szarym 

I munduiz&po&afi po­
wiedzieć, że jest to 1 
najmłodsza osoba w 
ruchu harcerskim. A 
czym się zajmuje taki 
zuch? I tu byłaby pau­
za, przerywana róż­
nymi dom ysłami,
Zresztą, nie ma się co 
dziwić, że mamy lak 
mały zasób informa­
cji o naszych naj­
młodszych. Nikt spe­
cjalnie tym się nie in­
teresował, bo to z ma­
łymi zacząć robotę?,
Lepiej posiedzieć ze 
starszymi, od czasu 
do czasu porozkazy- 
wać.

Zuchem może zo­
stać osóbka w wieku 
od 7 dó 11 lat i mająca 
olbrzymiąchęć do za­
bawy* Zabawa w coś 
lub kogoś, odbywają­
ca się na dwugodzin­
nych cotygodniowych^ 
zbiórkachjeśt solidnie 
przemyślana przez wo­
dza zuchowego oraz jego przybocz­
nych, dostosowana do wieku i moż­
liwości bawiącycłi się, rozwijająca 
wyobraźnię, sprawność fizyczną, 

■śpryt, narządy zmysłów.
Oczywiście, wszystko opiera 

się na sześciopunktowym Prawię 
Zucha. W naszym środowisku nie­
długo ma powstać kilka gromad zu­
chowych. Niestety, będą to groma­
dy prowadzone przede wszystkim 
przez harcerki. Ze strony harcerzy 
na ten temat- głuche milczenie.

“Zuchówka” ma być tym miej­
scem, gdzie zuchy, drużynowi oraz 
osoby, związane z zuchostwem du- 
śząi czynem, w poczynaniu kroków 
będą mieli sporą “szperę”.

Pierwszą wzmiankę w dziejach 
naszego ruchu znajdujemy w życio­
rysie,dh Olgi Małkowskiej. Za cza­
sów wojny zgłosiło się do niej kil­
ka parolatek, które bardzo chciały 
dopomóc walczącym żołnierzom. 
Olga nie bardzo wiedziała co ma z 
nimi robić, ale one usamodzielniły

|  zorganizowały same: 
podnosiły nastrój pod­
upadłym duchem, ro- 

[biły bandaże i wiele 
pożytecznych prac. 
Były jeś?cze stanow­
czo za młode na mia­
no harcerek. Tak więc 

[Oleńka nazywała je  
“krasnoludkami”.

Najbardziej jed ­
nak rozbudował meto­
dykę pFacy z zuchami 
dh Aleksander Kamiń­
ski (Kamyk), wycho­
wawca kilku pokoleń 
instruktorów zucho­
wych^ au to r w ielu 
podręczników meto­
dycznych 1 książek. 
Jego'dzieło pt. Antek 
Cwaniak zasługuję na 
uw agę o s ó b . m łod­
szych 1 starszych. Jest 
też bardzo pomocne 
młodym wodzom jako 
wzorzec gromady zu­
chowej ze swoimi wa­
dami i zaletam i, ale 
niepowtarzalnej i je ­
dynej w swoim rodza­
ju. Kiedy się czyta tę 
książkę po raz pierw­

szy, śledzi się akcję przebiegu sytu­
acji, zaś kolejnym razem dostrzega 
się rzeczy wielce pomocne przy pra­
cy z zuchami.

Wielu, ludzi poświęciło swój 
czas dzieciakom. Cieszy mnie fakt, 
że i w naszym Związku zaczynają 
pojawiać się ludzie zainteresowa­
ni wychowaniem “przyszłości” or­
ganizacji. Mam szczerą nadzieję, 
że nikt im nie stanie w poprzek dro­
gi­

c h .

JAK
ZAŁOŻYĆ

GROMADĘ?
I Miło, że są harcerze i harcer­

ki, którzy chętnie zajmąsię zucha- 
I mi. Jest to niewątpliwie duża od­
powiedzialność, wyczerpująca 
praca. Na pewno nie każdy potra- 

jfi bawić się razem z dziećmi.
Planując organizowanie gro­

mady na pewno myśleliście w ja­
kiej szkole to będzie. Jakie tam są 
dzieci, tzn. ż której klasy, ile mają 
lat, z jakiego są środowiska. Je­
stem pewna, że myśleliście, także 
o nazwie gromady i o obrzędowo­
ści. To-nie znaczy, że musicie na­
rzucić zuchom swoją wolę. Nale­
ży umiejętnie nimi pokierować. 
Nie mniej ważne jest, czy groma­

dę poprowadzi tylko drużynowy (-a), 
czy będziecie mieć pomocników. 
Warunki organizowania gromady 
znajdziecie w Regulaminie Groma­
dy Zuchowej. Można go otrzymać 
w Zarządzie. To było tyle teorii.

Przy organizacji gromady nie 
ominie także papierkowa praca. Jest 
potrzebna zgoda dyrektora szkoły 
na przeprowadzenie zaciągu. Póź­

niej musimy uzgodnić z nauczycie­
lem danej klasy czas i miejsce. 
Wszystko powinno być na papierze. 
To co mieliście w głowie, także 
musicie przełożyć na papier. Gdy 
ten plan zostanie zatw ierdzony 
przez Zarząd i Naczelniczka powo­
ła  gromadę rozkazem, możecie 
śmiało rozpoczynać pracę.

Irena BOREJKIS

ZUCH KOCHA MUNDUR
“Grupę ludzi łączy to, co dzieli ich od innych”

Jaką rolę odgrywa mundur? Jak byśmy się czuli, gdyby harcerze 
nie mieli; mundurów? Okropnie.. Mundur dodaje powagi i uczucia, że  
jest się kimś ważnym. Harcerze, młodzi ludzie tego potrzebują. A zu­
chom, dzieciom - im mundur w ogóle jest niezbędny. Na pewno czują 
się dumni ze swego munduru, lubią go i noszą przy każdej okazji. 
Niestety, niektórzy harcerze czasem się wstydzą mundurku. Wstyd się 
wstydzić! Uśmiechnijcie się i poczytajcie o umundurowaniu zuszków i 
wyobraźcie sobie, że po roku czy dwóch na festiwalu czy zlocie obok 
harcerzy będą dreptać malutkie dziewczynki i mali chłopcy z  dumnie 
podniesioną głową w wyprasowanych mundurkach: “My zuchy!”.

Więc... Żuchna nosi szary fartuszek mundurowy, bez naramiennik 
ków (to należy się harcerzom), z  szarymi plastikowymi guzikami. Zu­
chy - chłopcy, mają bluzy w kolorze khaki, też bez naramienników i z 
takimi samymi guzikami. Chłopcy noszą krótkie spodenki albo spodnie 
- najlepiej jednolitego koloru dla całej drużyny. Zuchy mają na głów­
kach berety w kolorze gromady (np. “Słoneczka" - żółte). Oczywiście, 
jeżeli beretów nie ma - to nie szkodzi, ale w  żadnym wypadku nie moż­
na nosić nakryć głowy, gdy nie wszyscy je mają. Chusty są tego same­
go koloru, co berety.

Gdy zuch jest już po Obietnicy, znaczek zuchowy przypina 2  cm 
powyżej prawej kieszeni_mundurka (na znaczku jest głowa białego orła), 
wschodzące słońce na tle błękitnego nieba i napis na czerwonym tle 
“zuch"). Między kieszenią a znaczkiem musi być pasek w  barwie bere­
tu i chusty, na który przypina się gwiazdki. Jak i u harcerzy, na prawym 
rękawie u zuchów są  sprawności. Tylko, że te są trójkątne, wierzcho­
łkiem żwrócone w dół, po trzy w każdym rzędzie.

W  zasadzie zuchy n]e muszą mieć jednakowego obuwia, jednak to 
też zależy od gustu gromady. Można wprowadzić oznaki szóstkowych: 
na lewym rękawie odwrócone “V" (bok 40 mm, szer. 10 mm), w  barwie 
i z  materiału beretu. Pas zuchowy szer. 25 mm - węższy od harcerskie­
go i na klamrze ma napis “Czuj".

Czyli możemy stwierdzić, że wiemy jak wygląda zuch. Jeszcze jed­
no: zawsze można dodać coś swojego, tylko dla swojej gromady, ale 
należy pamiętać, że dodatki nje mogą szpecić ogółu. Najważniejsze, 
by dziec^-ubrane w mundurek, czułyby się prawdziwymi zuchami i 
stwarzałyby takie wrażenie.

A teraz, kochany/kochana przeczytaj raz jeszcze tytuł i cytat na po­
czątku.

Justynka

W ile ń s k a  G a ze ta  H a rc e rs k a  -  
dodatek do "Kuriera Wileńskiego.** 

Przygotowały: Irena Borejkfs, Zyta Kółoszewska,
. Małgorzata Stefanom 

Listy kierować na adres: “Kurier Wileński”, Wileńska Gazeta 
Harcerska, Lalsves 60,2056 Vilnius, tel.70~1577 (wieczorem).
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Wiadomość z Kiloriii.

Na zamku Blomenburg 
zorganizowano imprezę z myślą 

o dzieciach z Wilna
(Dokończenie ze str. 1) 

Nadesłane informacje świadczą 
prężnym środowisku polonijnym. 

Ryszard Wojtyłło, reprezentujący 
Pegasus Foundation i Joanna Det- 
tlaff z Ponische Medien Nord e. V 
dokonali dzieła iście prometejskie­
go. Za ich to.staraniem w starym 
zamku i wokół niego spotkała się 
Polonia, by uczestniczyć,lub przyj­
rzeć się Krajowemu Konkursowi 
Piosenki Polskiej, spotkać się ź  ar­
tystami plastykami, posłuchać po­
etów i pisarzy, porozmawiać z ludź- 
mi teatru, pobawić się prży muzy­
ce i przede wszystkim lepiej się po­
znać.

Impreza Cieszyła się wielkim za­
interesowaniem. Wystarczy nadmie­
nić, że do konkursu piosenki przy­
stąpiło 20 •wykonawców. Pierwszą 
nagrodę Ministerstwa Kultury i 
Sztuki KP ottrymała Aneta Barcik 
z Hamburga. W grupiewykonaw- 
ców powyżej 26 lat zwyciężył Ma­
riusz WichertzKiloniijktóry otrzy­
mał dwa skierowania turystyczne - 
do wyboru: Londynu lub Paryża.

Podobnie wielkim zaintereso­
waniem cieszyły się: biesiada lite­
racka, wystawa obrazów, ich aukcja, 
konkursy; warsztaty teatralne, dys­
koteka itp. Powodzeniem' cieszyły 
się pamiątki i wyroby rzemieślnicze.

Można je  było nabyć także na stoisku 
“Dewajtisa’’. Pani Jadwiga Gromada 
napisała m. in,: “...oprócz części wy­
stawowej | sprzedawano ciasto ilitew- 
skie nalewki (dodajmy od siebie: spo­
rządzone według receptury pani Ja­
dwigi). Muszę się pochwalić, że jed­
ną z pięciu serwowanych nalewek li­
tewskich zainteresował się i zamówił 
aptekarz z Hamburga.

Ja się cieszy że dzięki tej akcji 
mogłam na podane przez księdza Jo- 
nasa Yaraneckasa konto wpłacić 600 
marek. Pieniądze te zostaną przezna­
czone dla “dzieci ulicy”, którymi ten 
kapłan z w ileńskiego kościoła 
Wszystkich Świętych tak serdecznie 

. i z oddaniem się opiekuje. Nawet z 
tego jedynego faktu można wysnuć 
wniosek: Polonijny Plener Artystycz- 

|  ny był udany. Nie tylko dia organiza­
torów, ale również dla nas wszyst-r 
kich.” -

Pani Jadwiga Gromada nadesłała! 
r-również sporządzony w Kilonii eks* 
f  libris księdza Jonasa Yaraneckasa. Tâ  

mała grafika opatrzona została słowa! 
mi: Bo tylko miłość może złagodzićl 
ból tego świata.

H. J.
NA ZDJĘCIACH: fragm ent 

zamku Blomenburg; przy stoisku 
“Dewajtisa**

Fot. Jadwiga Gromada

Litwa proponuje 
Kaliningradowi 

rozpatrzenie 
możliwości wymiany 

barterowej
N a wczorajszym spotkaniu w 

Wilnie z szefem administracji ob­
wodu kaliningradzkiego Rosji Le­
onidem Gorbenką premier Gedi- 
minas Vagnorius zaznaczył, że dla 
obu stron pożytecznym by było 
przygotowanie konkretnych-pro- 
gramów współpracy gospodarczej 
oraz szersze wykorzystaniejnoż- 
liwości statusu wyjątkowe} stre­
fy ekonomicznej w obwodzie ka­
liningradzkim Rosjł dla rozwoju 
dwustronnego handlu i inwesty-
i l ig js

Jak powiedział premier, Litwa 
za in te reso w an a  je s t  rów nież  
wznowieniem wymiany handlo­
wej z obwodem kaliningradzkim. 
Toteż z uwagi na_skomplikowaną 
sytuację ekonomiczną w obwo­
dzie kaliningradzkim i brak go­
tówki należy omówić możliwość 
Wymiany barterowej^

W listopadzie 
zbiorą się szefowie 

parlamentów 
zagranicznych

Swój. udział w spotkaniu w 
dniach 9-11 listopada w Wilnie.już 
potwierdziły delegacje Bułgarii, 
Czech, Estonii, Cypru, Węgier i Pol­
ski.

Podczas spbtkaniaw  Ratuszu 
Wileńskim delegacje zamierzają 
omówić postęp w procesie rozsze­
rzenia UE, jak również problemy 
walki ze zorganizowaną przestęp- 

Iczością.
Zorganizowanie tego spotkania 

w Wilnie zaplanowano w tym roku 
podczas odbywającego się w dniach 

[23-24 marca w Bukareszcie piąte­
go dorocznego spotkania szefów 
parlamentów krajów stowarzyszo- 

I nych z-Unią Europejską i przewod­
niczącego Parlamentu Europejskie­
go-

Podpisze się 
umowęr uczestnika 

EXPO’2000
Wystawa rozpocznie się l czerw­

ca roku 2000 i potrwa 153 dni. Nasz 
kraj na wystawie EXPO’2000 będzie 
miał własny tymczasowy pawilon, 
który po zakończeniu wystawy zo- 
stanie przewieziony-do Litwy i bę­
dzie służył organizowaniu tu wy­
staw. W pawilonie liczącym tysiąc 
metrów kwadratowych Litwa zapre­
zentuje swoje wyroby przemysłowe 
i technologie.

(ELTA)

Centrum - na Święto 
Niepodległości Polski

Apolonia Skakowska - prezes- 
dyrektor Centrum Kultury Polskiej 
na Litwie im.-Stanisława Moniusz­
ki poinformowała redakcję, że 29 
października z inicjatywy tej insty­
tucji zainaugurowany zostanie cykl 
imprez artystycznych,-- poświęco­
nych Świętu Narodowemu - 80 rocz­
nicy odzyskania przez Polskę Nie­
podległości. W dniu tym Wileński 
zespół wokalny “Melodia” odwiedzi 
trzy podwileńskie miejscowości: 
Bujwidze, Mościszki i Ławaryszki. 
Wystąpi tam z programem patrio­
tycznym, będzie także recytacja.

Również 29 października, o

godz. 18.30, w sali Akademii Nauk 
w Wilnie (al.-Giedymina 3) wystąpi 

.gościnnie Chór Kameralny Akade­
mii Muzycznej w Gdańsku. Na pro­
gram złożą się dzieła klasyków. Ze­
spół ten 30 bm. odwiedzi szkołę 
średnią nr 1 w Trokach.

Przy okazji informujemy, że 12 
(godz. 18.00) i 13 (godz. 16.00 i 
18.00) listopada w Wilnie gościć bę­
dzie Teatr Juliusza Osterwy z Go­
rzowa. Na scenie Rosyjskiego Tfcatru 
Dramatycznego (na Pohulance) za­
prezentuje “Konrada Wallenroda” 
Adama Mickiewicza.

Inf. wł.

Uniwersytet Trzeciego Wieku 
dla Polaków Wilna rozpoczął 

piąty rok działalności
Spotkanie słuchaczy UTW w 

.Wilnie odbyło się przed kilkunastu 
dniami. Najpierw modliliśmy się, a 
później wspólnie odśpiewaliśmy 
dwa hymny: tradycyjny studencki 
“Gaudeamus igitur” i nasz - trze- 
ciowiekówy, w którym są słowa: 
“Jak dobrze nam zdobywać lata, 
trzeciego wieku dziećmi być...” 
Notabene, ten nasz hymn skorek- 
towany przez naszą słuchaczkę 
Danutę Tomaszewicz (prowadzi 
ona także kronikę UTW w Wilnie) 
śpiewają już  w  Warszawie, na Mo­
kotowskim UTW,.we Lwowie i Bia­
łymstoku.

Następnie dyrektor doc. dr Ry­
szard Kuźmo pozdrowił wszystkich 
słuchaczy z inauguracją roku aka­
demickiego, zapoznał słuchaczy z 
programem na najbliższe miesiące. 
Wręczono też najbardziej starają- 
cym się Studentom dyplomy i upo­

m inki. Prezes Rady Słuchaczy 
UTW m gr Wacław Bieleninnik 
złożył szczegółowe sprawozdanie z 
działalności UWT w roku 1998 i 
wyjazdu na kursy do Drohiczyna. 
Ponadto otworzono bibliotekę, wy­
brano nowy zarząd, swą pracę 
wznowiłchór.

Podczas spotkania zapadła de­
cyzja ufundowania przez UTW ta­
bliczki pamiątkowej Marianowi 
Massoniusówi, profesorowi filozo­
fii Uniwersytetu Stefana Batorego, 
który spoczywa na Cmentarzu Ber­
nardyńskim.

Cztery lata w UTW minęły tak 
szybko jak  sen. “Na starość nie ma 
lepszego leku, jak  Uniwersyfet 

Trzeciego Wieku”.
JANINA MAKAREWICZ, 

Słuchaczka UTW 
PS. Honorarium proszę przeka­

zać na Fundusz Wspierania "KfV".

Finanse
W bankach komercyjnych 

zmalała liczba wkładów
W końcu września banki ko- 

mercyjne Litwy miały ogółem 6 
mld 177,1 min litów wkładów, czyli 

_o2,l proc, mniej niż przed miesią­
cem. Wkłady mieszkańców zmniej­

szyły ;się o 1,3 proc., |
W końcu ubiegłego miesiąca 

wkłady w walucie obcej wynosiły 
38,9 proc.,wszystkich wkładów, we 
wrześniu zmalały, ońe o 1,6 proc.

Zagraniczni inwestorzy 
kupują tanio

Według danych Komisji Pa­
pierów Wartościowych, w trze­
cim kwartale br. miejscowi inwe­
storzy wycofywali się z litew­
skiego rynku akcji, dlatego potok 
pieniędzy netto rezydentów byt 
ujemny - 45 min Lt. Jednocześnie

Sport to zdrowie
Wśród wielu tradycji Syrokom- 

lówki, jest coroczne organizowanie 
Dnia Sportu. Tego roku, tak uroczy­
sty dzień był zaplanowany na wrze­
sień, ale pogoda się zmieniła i święto 
przeniesiono na październik. W póź­
niejszym terminie sprzyjało wszyst­
ko: pogoda, nastrój, no i te trzy lek­
cje (!). Zawody sportowe zapoczątko­
wał uroczysty przemarsz uczestników 
przez boisko szkolne i występ dziew­
cząt z kółka aerobicu (prowadzonego 
przez p. Lucynę Kroman). Spośród 
wielu konkurencji szczególnynj'zain­
teresowaniem cieszył się i był głośno 
dopingowany bieg na milę,^W.kto-

rym najlepszymi^byli Darek Kodis 
(lOc) i Julia Sworobowicz (7c). Tra-. 
dycyjne sztafety nie straciły na swej 
popularności i najlepiej wypadły tu 7e 
i lOa.Kibice mieli szersze pole do 
popisu podczas dodatkowych .atrak­
cji, kiedy to trzeba było przejechać 
rowerem jak najpowolniej, poskakać 
W worku, albo przyłożyć sporego 
wysiłku w przeciąganiu liny. Rzuty 
karne do kosza, bądź strzały do bram­
ki wymagały nie małej koncentracji 
zawodników, a ze strony kibicujących 
.  sporo energii. Kulminacyjnym punk­
tem były zmagania w kwadracie 
uczennic z klasy 12a i drużyny nar

inwestorzy zagraniczni skorzy­
stali z okazji, aby taniej nabyć 
akcje przedsiębiorstw litewskich. 
Najwięcej inwestycji było z Fin­
landii (13,3 min Lt), USA (9 min 
Lt), Austrii (7,2 min Lt).

(ELTA)

uczycielskiej. Publiczność po prostu 
dopingując swych faworytów szala­
ła, ale jednak nauczycielki odniosły 
zwycięstwo. .

Wypada szczególnie podzięko­
wać naszym wuefistom za pomysł i 
organizację imprezy. Niektórym 
uczestnikom wieniec laurowy zamie­
ni) się np. we wrotki, ufundowane 
przez dyrekcję szkoły, za co dzięku­
jemy! A w ogóle takie święto sportu 
jest bardzo sympatyczner pożytecz­
ne, ciekawe i dające dużo zadowole­
nia Myślę, że inne szkoły również
zaczną organizować podobne impre­
zy u siebie, może mniej lub bardziej
rozbudowane programowo, bo to

. ^ M a łg o rz a ta  STEFANOWICZ
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P o l i c j a  z a  t r u d n i

“jakie jest społeczeństwo 
- tacy są jego urzędnicy”
Wywiad z Ovidijusem MASENASEM , komisarzem wydziału personalnego

W ileńskiego Głównego Komisariatu Policji__________________

- Panie komisarzu, w jaki spo­
sób dobieracie sobie odpowiednich 
ludzi do pracy w służbie nie cie­
szącej się wśród społeczeństwa 
zbyt wielką popularnością?

- Aby zripostować pana powie­
dzenie o popularności naszych 
służb, mogę odkryć znaną prawdę: 
Jakie jest społeczeństwo - takimi są 
jego urzędnicy, w danym przypad­
kû  policja. Jeśli natomiast chodzi o 
rekrutację odpowiednich ludzi, to 
obecnie czynimy to wyłącznie za 
pośrednictwem wyższych uczelni 
policji: Wileńskiej Akademii Pra­
wa, Kowieńskiej i Kłajp edzkjęj_ 
Wyższej Szkoły Policji. Na stano­
wiska policjantów przychodzą do 
nas ludzie po ukończeniu pierwsze­
go roku na tych uczelniach. Otrzy­
mują stopień policjanta i są najczę­
ściej kierowani do służby patrolo­
wej.

- Możemy więc stwierdzić, że 
na niższe stanowiska przychodzą 
ci, gorsi?

- Jest to pojęcie mylne. Z róż­
nych przyczyn studenci nie mogą 
kontynuować nauki. Oprócz tego, 
aby przejść na drugi rok studiów, są 
potrzebne naprawdę nieprzeciętne 
wyniki - 9,7 pkt, więc ci, którzy od­
padają, a następnie zasilają nasze 
szeregi, nie są bynajmniej najgorsi.

- Dlaczego do służby patrolo­
wej, nie zaś, powiedzmy, do “dro­
gówki”?

- Obsadzamy te ogniwa,"które 
mają niedobór, zaś wpolicji drogo­

wej jest najmniejsza rotacja.
- Chętnych podjęcia służby jest 

wielu?
- Powiedziałbym, że tak. Ale, jak 

już mówiłem, od kilku lat rekrutuje­
my wyłącznie ze swych uczelni. Są 
przypadki, że zatrudniamy ludzi “z 
cywila”, mających stopień bakałarza 
czy też magistra, preferując jednak 
absolwentów prawa lub tych specjal­
ności, które w danej chwili są najbar­
dziej potrzebne. Rocznie stanowi to
3-4 osoby.

- A w przypadku podjęcia pra­
cy w policji ekonomicznej?

- Tak, po ukończeniu uniwersy­
tetu. Ale na tym nie koniec - przyszły 
funkcjonariusz powinien przejść ko­
misję, wykazując przy tym nie tylko 
umiejętności zawodowe, lecz też do­
skonałą kondycję fizyczną, a oprócz 
tego posiadać nienaganną charaktery­
stykę.

- Lecz wiedza jest decydująca?
- Powiedziałbym, stanowi jeden 

z najważniejszych czynników. Poza 
tym dużąrolę odgrywa wiek - wyłącz­
nie do lat 30. Musi Więc to być czło­
wiek wykształcony, zdrowy, silny i 
młody.

- Wiele się słyszało o korzyści 
poligrafu. Posługujecie się tym apa­
ratem?

- Na razie nie używaliśmy. Może 
kiedyś zostanie przystosowany do 
kontrolowania wyższych urzędników 
policji i innych, ale to już nie należy 
do naszej kompetencji, o tym zade­
cydują specjalne służby z MSW.

- Co się zmieniło-w szkoleniu, 
powiedzmy, policjantów niższego 
szczebla?

- Dobrze, ze poruszył pan tę kwe­
stię. Właśnie zaszły tu kardynalne 
zmiany. Kiedyś policjant powinien 
był w wolnym czasie, dwa razy tygo­
dniowo, stawić się do sali sportowej 
lub na strzelnicę,_aby w ciągu 1,5-2 
godzin doskonalić swe umiejętności 
Jedni przychodzili, inrfi -  nie, krótko 
mówiąc nie było porządku. Dziś sy­
tuacja zmieniła się gruntownie - or­
ganizuje się 10-l_2-dniowe zgrupowa­
nia, na których każdy, chce tego czy 
nie, musi ćwiczyć. Funkcjonariusz w 
pełni wykorzystuje czas na podnosze­
nie swych umiejętności, doskonaląc 
sięw strzelaniu, kierowaniu pojazdem 
oraz-taktyce, poprawiając kondycję 
fizyczną, jak tez ćwicząc elementy 
samoobrony.

- Jak oceniają wykształcenie na­
szych policjantów koledzy zagra­
niczni?

.- O ile mi wiadomo, oceny sąnie- 
złe. Nasi funkcjonariusze, uczestni­
czący w spotkaniach, konferencjach, 
szkoleniach ̂ wykazują się jak najle­
piej. To^są efekty tego, że przed laty 
przestawiliśmy się właśnie na anga­
żowanie ludzi wyłącznie po studiach 
wyższych lub specjalistycznych.

- Kilka słów o kulturze, której 
niektórym policjantom brakuję,

- Kiedyś było z tym źle. Dziś sy­
tuacja się poprawiła - nie mamy już 
tyle skarg. To też owoc zmian kadro-, 
wych sprzed kilku lat.

Poród z powikłaniami
B ardziej praw dopodobna 

pierwsza wersja zakłada morder­
stwo; druga - nieszczęśliwy wypa­
dek.

17-letnią Bożena J. (datie boha­
terki zmienione) pochodziła z wie­
lodzietnej rodziny, cieszącej się bar­
dzo dobrą opinią wśród okolicznych 
m ieszkańców Sosnowca. Aż do 
tego tragicznego czerwcowego po­
południa ani rodzice, ani sąsiedzi 
nie podejrzewali nawet, że dziew­
czyna utyła z powodu ciąży. Gdy 
państwo J. wrócili z pracy, poraził 
ich makabryczny widok: na podło­
dze w kałuży krwi leżała Bożena, a 
obok niej niemowlę z widocznymi 
ranami kłutymi brzucha i klatki pier­
siowej. Dziewczyna jeszcze żyła. 
Dopiero co urodzony chłopczyk nie 
dawał znaku życia. Nieprzytomną 
17-latkę w stanie ciężkim odwiezio­
no do szpitala. Lekarze orzekli za­
trucie środkami farmakologiczny- 
jni.

Policja odtworzyła prawdopo­
dobny przebieg wydarzeń. Według 
pierwszej wersji Bożena J. urodzi­
ła żywe dziecko, które następnie za- 
kłuła nożem, a sama połknęła opa­
kowanie środków nasennych, chcąc 
popełnić samobójstwo. Druga wer­
sja bierze pod uwagę, że młoda mat­
ka chciała odciąć pępowinę, lecz nie 
potrafiąc tego zrobić, śmiertelnie 
poraniła dziecko. Spostrzegłszy, co 
się stało - zażyła tabletki...

Ćwiartowanie drwala
Molestował seksualnie 4-letnią • 

córeczkę. Jej matkę bił, gwałcił i , 
zmuszał do prostytucji. Umarł w

- Zmienił się tez procent naro­
dowościowy?

^Przedtem były skargi właśnie też 
z powodu tego, że policjant nie znał 
języka państwowego. Obecnie każ­
dy policjant, niższego czy wyższego 
szczebla, ma odpowiednie^ zaświad­
czenie, zaś w przypadku awansu, po­
ziom znajomości języka musi być 
odpowiednio wyższy.

W wileńskiej policji zatrudniamy 
teraz 65% Litwinów, reszta zaś innych 
narodowości. Nie zważamy na to, kto 
kim jest - są to nasi pracownicy i wo­
bec każdego są takie same wymaga­
nia. Gdy nie są spełniane - żegnamy 
się. T

- Mówi się o niedoborach kadro­
wych w policji. Jak  z tym je s t Czy 
przeróżne prywatne firmy ochro­
n iarsk ie  i detektyw istyczne nie

męczarniach. A po śmierci jego cia­
ło zostało poćwiartowane.

W Łodzi skończył się trwający 
prawie2  lata proces zabójców Woj- 

"eięcha D., 25-letniego drwala £  
Bieszczad. Na ławie oskarżonych 
zasiedli bracia Paweł (31 lat) i Piotr 
(45 lat) G., 19-letni Krzysztof B. 
oraz żona ofiary, 25-letnia Małgo­
rzata D. Mężczyźni odpowiadali za 
pobicieze skutkiem śmiertelnym, 
kobieta - za zacieranie śladów.

Małżeństwo D. wraz z 4-letnią 
Sabinką przenieśli się z Bieszczad 
do Łodzi w poszukiwaniu pracy. Za­
mieszkali w jednym  pokoju przy 
Sosnowej. Tam rozegrała się trage­
dia. Tego dnia do D. przyszli kuzy- 

_ ni Małgorzaty. Gdy ona oraz jej mąż 
wyszli na chwilę z mieszkania, mała 
Sabinka zaczęła opowiadać o tym, 
że tatuś bije mamusię, zamykają na 
klucz* w  pokoju, rzuca butelkami i 
urządza awantury. Po powrocie Mał­
gorzata D. potwierdziła słowa cór­
ki, za co dostała od męża w twarz, 
Płacząc, do relacji Sabinki dodała 
inne potworne szczegóły: Wojciech 
D. gwałcił żonę na oczach dziecka, 
zmuszał ją  do prostytucji, a na có­
reczce popełniał czyny lubieżne.

Wzburzeni mężczyźni rzucili 
się na zwyrodnialca. Pobili go, 
związali w tzw. kołyskę (pętla na 
szyi połączona z  podkurczonymi 
nogami - prędzej czy później zwią­
zany musi sam się udusić), po czym 
opuścili pokój, zabierając Małgo­
rzatę i Sabinę. Gdy wrócili naza­
jutrz, Wojciech D. już  nie żył.

W maleńkim mieszkanku Paweł 
G. nożem kuchennym poćwiartował 
zwłoki. Najpierw odciął ręce i nogi,

“uwodzą” waszych pracowników?
- W Wilnie deficytjest nieznacz­

ny - W granicach 2 %. Co Się tyczy 
“firm konkurencyjnych”, z całą 
pewnością mogę stwierdzić, że pro­
ces fen jest odwrotny - wracają ci, 
co kiedyś odeszli.

- Płacicie lepiej i więcej?
- M oże nie więcej, lecz beż 

przerw^Co się tyczy wynagrodzeń - 
są one niskie, szczególnie u funk­
cjonariuszy niższego stopnia, w po­
równaniu z ryzykiem, jakie ponoszą, 
zaś w porównaniu z kolegami z Za­
chodu - wręcz tragiczne. Miejmy 
nadzieję, że są to trudności przej­
ściowe, które niebawem miną.

- Dziękuje panu za Wywiad.
Rozmawiał 

Andrzej MALKIANTS 
Fot. M arian Paluszkiewicz

k tó re  zapakow ał do to rb y  i 
wyniósł do zaniedbanego parku 
przy ul. Częstochowskiej. Potem 
tak samo postąpił z odciętą głową 
i podzielonym tułowiem...^

Sposób na długi
44-letni rolnik niemiecki spod 

Augsburga za radą żony dokonał 
kilku nietrafnych inwestycji, któ­
re naraziły go na poważne straty. 
Popadł w długi, a kiedy ich spła­
cenie okazało się niemożliwe, po- 
stanowiłpozbyć się połowicy, aby 
uzyskać odszkodowanie.

Od pomysłu do czynu droga 
była krótka. Na drugi dzień rolnik 
dźgnął kobietę widłami, po czym 
dopuścił do jej stratowania przez 
byka. Sprawę przedstawił jako  
nieszczęśliwy wypadek i wyłudził 
od instytucji ubezpieczeniowych
900.000 marek. Zbrodnia wyszła 
jednak na jaw  i rolnik morderca 
stanął przed sądem. W śledztwie 
okazało się, że jeszcze za życia 
małżonki był on klientem dwóch 
biur matrymonialnych, zapewne 
szukając kandydatki do następne­
go ożenku...

Zemsta
Tragicznie  zakończyła s ię  

przygoda seksualna 34-letniego 
m ieszkańca niemieckiego mia­
steczka Weissenfels, który na pry­
watce w mieszkaniu u znajomych 
zgwałcił 30-letnią kobietę.

Kiedy gwałciciel zasnął, ofia­
ra przemocy seksualnej postano­
wiła się na nim zemścić i zrobiła 
mu zastrzyk z powietrza. Mężczy­
zna zmarł na zator. Ofiarę gwałtu 
aresztowano...

Na podstawie czasopisma “Zły”  I

K ron ik a  p o l i c y j n a  .
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 26 października br. w kraju 

zanotowano 233 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 10 obrażeń dała, 1 gwałt, 22 
chuligańskie ekscesy, 7 rabunków, 1 oszustwo, 191 kradzieży. Skradziono 15 sa­
mochodów, znaleziono - 10.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 4 osób. 
Zatrzymano 31 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
października o godz. 6 min.30 w 

domu we wsi, Pakalniai (rej. ucianski) 
znaleziono zwłoki D. Szakaliene (ur. 1951 
|),Z obrażeniami głowy. Zatrzymano po- 
dejrzanego - byłego męża denatki J. Sz.

Rabunki
26 października do KP rej. telszań- 

skiego zgłosił się V. Sz. i zawiadomił, że 
24 bm. około godz. 2-3, gdy jechał po­
ciągiem Wilno-Kłajpeda, podczas libacji 
został pobity przez 3 znanych mu z wi­
dzenia młodych ludzi. Napastnicy podarli 
na V. Sz. ubranie. Później poszkodowa­
ny zauważył brak 2.100 litów.

-26 października© godz. 12 min. 30 
na al. Taikos w Kownie7 młodych chłop­
ców pobiło M. V. i V. N. (oboje 1982 r. 
urodzenia). Napastnicy odebrali ofiarom 
stypendia, po 34 lity od każdego. 

Kradzieże
26 października do KP rej. szawel- 

skiego zgłosił się zakrystian ze wsi Kur- 
tuvenai i zawiadomił, że 24 bm. w nieja­
snych okolicznościach ktoś włamał się do
kościoła parafialnego. Z pięciu puszek na 
ofiary skradziono nieustaloną ilość pie­
niędzy.

26 października w nocy na ul. Telszni 
W Płunżanach okradziono sklep jubilerski 
należący do ZSA “Ema irpartneriai”. Wła­
mania dokonano przez znajdującąsię w tym 
.budynku męską fiyzjemię, po wyłamaniu 
zamku w drzwiach. W ścianie fryzjemi wy­
wiercono otwór i w ten sposółrtrafiono do 
sklepu. Z sejfu złodzieje skradli pieniądze, 
35 złotych wisiorków, 41 kolczyków, 19 
łańcuszków, 59 pierścionków, 25 branso­
letek. Straty - 30.000 litów.

Co pijemy...
26 października o godz. 10 min. 30 i 

12min. 10 do centralnego szpitala rej. mo- 
Źejskiegó przywieziono z gimnazjum im. 
M. Raczkauskasa w Możejkach uczniów 
8 c klasy R  Leliungę i A. Jablonskisa z 
oznakami zatrucia. Powiedzieli oni, że po­
czuli się źle po wypiciu w gimnazjum le­
moniady. Trwa dochodzenie.

Tego jeszcze nie kradli
26 października KP rej. łoździęjskie- 

go otrzymał zawiadomienie, że tego same­
go dnia na cmentarzu w Serijai zauważo­
no, że w ścianach 2 grobowców wybito 
otwór. Z trumny w jednym z grobowców 
zabrano wieko.

Przygotowała I. L.

Złodziej jest - ofiar nie ma...
Jak poinformował nas komisarz trzeciego komisariatu. Wobec tego zgło- 

sili się pracownicy wymienionego komi­
sariatu, zabrali go do siebie i “rozpraco­
wali”. Okazało się, że R. P. dokonał 8 
przestępstw - kradzieży z samochodów 
(skradzione rzeczy - radia samochodowe, 
akumulatory itp. znaleziono). Problem 
polega na tym, że do KP nr 3 nikt się nie 
zgłaszał z zawiadomieniem o popełnio­
nej kradzieży. Więc policjanci sami mu­
szą teraz szukać ofiar...

LL.

główny wileńskiego KP nr 3 Hernyk 
Surowicz, funkcjonariusze tego komi­
sariatu muszą ostatnio zajmować się 
nieco niezwykłymi sprawami, miano­
wicie poszukuj ą.. .poszkodowanych za­
miast przestępców.

...Ostatnio policjanci wileńskiego 
KP nr 5 zatrzymali pijanego, niepełno­
letniego mieszkańca Wilna R. P., który 
wyjawił funkcjonariuszom, że owszem 
popełnił przestępstwo, ale na terytorium

C i e m n e  s t r o n y
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LTV
6.30 i  Dzień dobry. 8.05 - 

S.”Dzikie zwierzęta”. 8.30 - 
Obcego bólu nie ma. 14.35 - S. - 
„Włóczęga”. 15.00-Milioner.
15.30 - Dla domu. 16.00 - Sło­
wo chrześcijanina. 16.20 - Wia­
domości (ros.)- 16.30-S. N ie ­
spokojne gimnazjum”. 17.20 - 
Dla dzieci. 17,45-Wiadomości.
17.55 -Telekatalog. 18.00 - S. 
„Włóczęga”. 18.35 - Znaki.
19.001 Nostalgia. 19.30 - Pa­
norama. 20.00 - Loteria. 20.05 
|  Program psych. 20.55 - Wizje 
i rzeczywistość. 21.40 - „Kau- 
kodromas”. 22.10 - Scena muz.
23.00 -Dziennik wieczorny.

LNK
6.15 -Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30- S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 -S . Słoneczne 
wybizeże”. 9.45 - Film anim.
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
„Bogaczka”. 11.25 -  Jeszcze 
nie wieczór. 12.10-Z  Hollywo­
odu. 12.35 - 4 koła. 13.00 - S. 
„Żar młodości”. 13.45 - Nurty.
14.35 - Teleshop. 14.50 ś S. 
„Marisol”. 15.20 - S. „Colt”.
16.10 - S. „Bogaczka”. 16.55 - 
S. „Bez domu jest źle”. 17.25 - 
S. „Żar młodości”. 18.10 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 19.00- 
S. „Marisol”. 19.30 -  „19:30”.
20.00 - S. „Ukochany syn”.
21.00 - S. „Adres grzechu - 
wyższe sfery” . 22.00.^ S. 
„Zwariowana parka”. 22.30 - 
„22:30”. 22,45 - S. „Tajemnice 
Weroniki”. 23.10 - Film fab.
24.00 - S, „Nowy Orlean”. 

BAŁTYCKA TV
6rl5 - S. „Dallas”. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
„Zawsze będę ciebie kochać”.
8.30- S. „Oszustwa”. 9.15 - S. 
„Wojny domowe”. 10,00 - Te­
legra dla rodziny. 10.45 -Na jed­

nym końcu haczyk. 11.10 - S. 
„Odcinek szybkości”. 12.00- 
Pod innym kątem. 12.30 - S. 
„Kiberdzieci”. 13.00-S. ,Mac- 
Gyver”. 14.00 -Bałtycka bom­
ba. 15.00 - Rozmowy muz.
16.00 - S. „Dallas”. 17.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.05 - S. „Za­
wsze będę ciebie kochać”.
19.00 - S. „Oszustwa”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - S. „Komi­
sarz Rex”. 21.10 - Brzeg. 22,00
- Humor. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Film fab. 0.35 - 6.15 - 
DW.

TV 3
6.35 - S. „Książę Śmiałek”.

7.001 Kanał muz. 7.45 - Tele­
shop. 8.00 - S. „Los Marianny”. 
8.451S. „Santa Barbara”. 9.35
- S. „Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Komedia. 10.25 - Zgadnij cenę. 
10.50-Zobu stron muru. 11.20
- Humor. 11.40 - S. „Dharma i 
Greg”. 12.05 - S. przyg. „Wilk 
powietrzny”. 13.00 - S. „Jessi- 
caFletcher”. 13 .45 - Teleshop*
14.15 - Kanał muz. 15.00 - S.

. „Trzej przyjaciele i picceria”.
15.25 - S. „Beverly Hills 
90210”. 16.10 - S. „Wina”.
16.55 - S. „Santa Barbara”.

-17.40 - S. „Uroczy i dzielni’’.
18.05 - Tego jeszcze niebyło.
18,10 - S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport 19.30 - Bez tabu. 20.00 - 
Komedia. 21.00 - S. „Gość”.
22.00 - Wiadomości: 22.10 - S. 
„Nowojorscy gliniarze”. 23.00
- S .,żonaty i z dziećmi”. 23.30 
-Kanał muz. 0.15 - S. „UFO”.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z  Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Stolica. 8.50
- NYCOMED. 9.00 -' Z Mo­
skwy. 9.10 - Męski klub. 10.05
- Dziękuję za zakup. 10.15 - 
Znak jakości. 10.25 - Humor.
11.00 - ZMoskwy. 11.10 - Film 
fab. 12.50 - Dziękuję za zakup.

13.00 - Z Moskwy. 13.10 - 
Dziękuję za zakup. 13.25 - S. 
„Edera”. 14.20 - Specjaliści ra­
dzą. 14.50 |  Towary i usługi.
15.00 - Podoba się - oglądaj.
15.10-Kanał muz. 15.45-Pa- 
trol drogowy. 16.00 - Z Mo­
skwy. 16.20 - Podoba się - oglą­
daj. 16.301S. „Grace w opa­
łach”. 17.00 - S. „Kopciuszek i 
Książę”. 17.50 - Podoba się - 
oglądaj. 18.00 - Ż Moskwy.
18.30-? Ja sama. 19.30-Z  Wil­
na. 19.45 - Towary i usługi.
20.00 - Znad Wilii TV. 20.30
- W świecie ludzi. 21.05 - Hu­
mor. 21.35 - Patrol drogowy.
21.50 IZ  Moskwy. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - Kanał muz. 22.50
- Znak jakości. 23.05 - Film fab. 
„Pułapka”.

VILSAT 
17j00 - S. „Moja druga 

mama”. 17.50 ■* Film fab. „List ‘ 
z Paryża”. 19.30 - Terytorium. 
19.55- Warto odwiedzić. 20.00
- Auto-moto-sport. 20.30 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.40 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto zwiedzić. 21.30 - 
Przede wszystkim dzieci. 22.05
- S. „Moja druga mama”. 22,55
- Kalejdoskop zniżek. 23.05 - 
Puls Wilna. 23.20 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16.00,

22.25 - Wiadomości. 7.15- S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Temat
9.15 - W świecie zwierząt 9.50
- Biblioteka domowa. 10.15 - 
Razem." 13.15 - Ś. „Nowe 
przygody Sindbada”. 13.45 - 
Zew dżungli. 14.10 - Dziecię­
ce anegdoty. 14.30 - Do lat 16 
i więcej. 15.00 - S. „Okrutny 
anioł”. 16.45 - Godzina szczy­
tu. 17.00 - Człowiek i prawo.
17.45 - S. „Na noże”. 18.45 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.45 - Komedia „Ojciec na­

rzeczonej’\ 2 1.50 - Służba ra­
townicza.

ROSYJSKA TV
5.001 Witaj, Rosjo. 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.25 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 8.45 - Muzyka. 9.00,15.00,
18.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15 - „Dzwońcie do Kuzi”.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 14.50 - Świat zdrowia.
15.30 - Wieża. 16.05 - Dramat 
psych. „Wrzesień”. 17.30 - 
Oddział dyżurny. 17,40 -Film 
dok. 18.30 - Szczegóły. 18.45 - 
Sam sobie reżyserem. 19.15 - 
Film fab. 20.45 - S. „Agata 
Christie. Poirot”. 21.45 - Od­
dział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TVPolonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport - telegram. 7.30 - Kwa­
drans z medycyną. 7.45 - Da­
nia do podania. 8.00 - Program 
dla dzieci. 8.20 - Tęczowa ba­
jeczka. 8.30 - „Hrabia Kaczu- 
la” - serial anim. dla dzieci. 9.00
- Wiadomości. 9.10 - Polacy na 
Białorusi. 9.30 - „Rodzina Po­
łanieckich” - serial prod. polskiej 
(1978). 10.50 - Osjaków’ 98 - 
reportaż. 11.05 - „Rewa” czyli 
„Jakby cię pytali..”. 12.00 - 
Wiadomości. 12.10 - Magazyn 
parlamentarny. 12.30 - „Klan”
- serial prod. polskiej (1998).
12.55 - Pocztyiion. 13.05 - Tyl­
ko Muzyka. 13.30 - Kronika 
końca wieku - magazyn. 14.00
- Tylko Muzyka. 15.00 - Pano­
rama. 15.20 - Program dnia.
15.30 - „Rycerze i mnisi”. 16.00
- „Klan” |  serial prod. polskiej 
(1998). 16.30 - Polskie ABC.
17,00 |  Teleexpress. 17.1-5 - 
PrzeglądPrasy Polonijnej. 1730
- Krzyżówka szczęścia. 17.55
- .Mściciele, obrońcy i rapiery”
- serial historyczny prod. NRD 
(1981). 18.55 - Antologia Lite­
ratury Emigracyjnej: 19.10 -

Reporter. 19.20-Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody i sport. 20.00
- Nieproszony gość” - dramat 
sensacyjny (1986). 21.00 -pol­
ska - NATO - reportaż. 21.20 - 
Z archiwum i pamięci - pro­
gram muzyczny. 21.50 - Kara­
imi - ginącynaród. 22.30 - Pa­
norama. 22.55 - Prognoza po­
gody. 23.05 - W centrum uwa­
gi. 23.20 - Debata. 0.10 - Złoty 
saksofon - reportaż. 0.30 - Prze­
gląd Prasy Polonijnej. 0.45 - 
Program dnia. 0.50 - Makowa 
panienka. 1.00 - Wiadomości.
1.25 1 Sport. 1.27 - Prognoza 
pogody. 1.30 - „Mściciele, 
obrońcy i rapiery” - serial histo­
ryczny prod. NRD (1981 ).2.30
- Panorama. 2.55 - Prognoza 
pogody. 3.05 - „Nieproszony 
gość” - dramat sensacyjny 
(1986). 4.05 - Polska - NATO - 
reportaż. 4.25 - Z archiwum i 
pamięci. 4.55 - Karaimi - ginący 
naród. 5.35 - „Klan” - serial 
prod. polskiej (1998). 6.00 - W 
centrum uwagi. 6.15 - Krzyżów­
ka szczęścia. 6.45 - Panteon

TV POLSAT 
v6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55- 
Poranne informacje. 8.00 - 
„Maska” - serial anim. dla dzie­
ci. 8.30 - „Powrót Supermana”
- ameryk. serial sensac. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.3 0 - „Herkules”,

- USA, 1994.11.30 - „Nocny pa­
trol”, USA, 1995/96 r. 12.30 - 
Bumerang - program publicy­
styczny. 13.00 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 13.30 - Disco 
Relax. 14.30-Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 15.00- „Gar- 
field” - serial anim. dla dzieci.
15.30 - Link Journal - magazyn 
mody. 16.00-Informacje. 16.15

- - Piramida. 16.45 - Star Trek: 
Stacja Kosmiczna, USA, 1994.
17.45 - „Świat według Bun-

dych” - ameryk. serial komed.
18.15 - „Życie jak poker” - pol­

eska telenowela. 18.45 - Infor­
macje. 19.05 - „Renegat” - se­
rial sensac.USA, 1992.20.00 - 
„Był sobie złodziej”, USA, 1997. 
20:50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 21 ;00 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obyczajowy. 21.55 - Talk Show.
22.55 - Wyniki losowania Lotto.
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Diva”, USA, 
1982.1.20- Muzyka na bis. 

RTL7
6.25 - Ukryta kamera. 6.45

- „Na zawsze” - serial obycz.
7.30 - Teleshopping. 8.00 - „Mi­
łość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.25 - „Sunset Beach” - 
serial.obycz. 9.10- Odjazdowe 
kreskówki. 10.30-„Zwariowa­
ne wakacje” - komedia USA,
1992.12.10- Wieczór z wam­
pirem. 13.30 - Teleshopping.
14.15 - , ^ a  zawsze” - serial 
obycz 15.05 -,Miłość i dyplo­
macja” = serial obycz 15.30 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.45- 
„Sunset Beach” - serial obycza-

i jowy. 17.35 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial dla młodzie­
ży. 18.00 - Nieustraszeni” - se­
rial sensacyjny. 18.50-7 minut
- wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom-magazyn sensacji. 19.30
- Podaj dalej - teleturniej. 20,00
- „Uczniowska balanga” - film 
obycz. USA, 1993.21.45-.Ad­
wokat i prokurator” - serial kry- 
min. 22.40 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 22.50 - „Policjanci z 
Miami” -serial sensac. 23.40 - 
HŚwiat pana trenera” - serial 
komed. 0.05 - „Potężni i  boga­
ci”: Nikki Lauda - serial dok.
1.00 - „Dziewczyna z kompu­
tera” - serial dla młodzieży. 1.25
- „Nieustraszeni” - serial sen­
sac. 2.05 * Zoom - magazyn 
sensacji. 2.30 - Podaj dalej.

C z w a r t e k .
29 PAŹDZIERNIKA

LTV
|  6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 
S. dla dzieci „Dzikie zwierzęta”.
14.30 - S. „Wędrowiec”. 15.00
- Znaki. 15.25 - Szanujmy sło­
wo; 1530 - Dla domiLr16.00 .- 
Program ukraiński. 16.20-Wia-

; domości(tW.). 16^30-S- N ię-^  |  
spokojne gimnazjum”. 17^20.
Dla dzieci. 17:45-Wiadiomości 
popołudniowe. 17.55-Telekata- 

. log. 18.00 - S. „Wędrowiec”.
18.35 - Ulica przedsiębiorczości.
19.00-Drogi. Samochody. Lu- 
dzie. 19.30 - Panorama. Sport.
20.00 -  Film fab. 21,55 - W 
świecie kina.2230- Budownic­
two. 23.00 - Wiadomości wie­
czorne.

LNK
6.15 - Teleshop. 6,30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S.„Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9,45 - JFilm anim./
10.10-Teleshop. 10.40-S.,.Bo­
gaczka”. 11.25 - Kuchnia pani 
Grażyny. 11.55-Złociutki. 1225 
-ABCzdrowia. 13.00 -S .„Ż ar 
młodości”. 13.45 - Babie lato. 
1435-Teleshop. 14.50-S .,M a­
risol”. 15.20 - S. „Colt”. 16.10 - 
S. „Bogaczka”. 16.55 - S. ;3 e z  
domu jest źle”. 17.25 - S. „Żar 
młodości”. 18710 - „Słoneczne 
^ t e ż e ”: 19.00-S .,Marisol”. 

t  20.00- Program
° “ szykówce. 20.30 -Film fab. 
„Oddział specjalny: zagrożenie 
ola pokoju”. 22.10 - Nos. 22.30 

'  ’ *~:30”. 22.45- S. „Tajemnice
Weroniki”. 23.10 - S. „Wydział

- I  f ^ js tw . 24.00. s. „Nowy Or-
lean”. _

BAŁTYCKA t v  
6.15-S . „Dallas”. 7.00 - S. 

»Tak świat się kręci” . 7.45 - S. 
„Zawsze będę cię kochać”. 8.30 

'  - S-„Oszustwa”. 9.15-S.„Co-
nan”. Jofoo - S. ^Komisarz 
Rex”. 10.45-B tzeg.U 30-Tale

Nie. 1230-Dlaiybaków. 13.00 - 
- Program muz. 14.00 - Bomba 
bałtycka. 15.00 - S. ,McGyver”. 
16.00 - S<„Dąllas”. 17.00 r S, 
„Tak świat się kręci”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.05 - S, „Za­
wsze będę cię kochać”. 19,00 - 
Oszustwa. 20.00 - Wiadomości, 
20.20 - S, Nąvairo” 22.00 - 
Program humor. 22.3Ó-Wiado- . 
mości. 22.45 - Dla rybaków. 
123.15 - Radio show. 23145 - S. 
^Komisarz Rex”. 0.35,* 6.15- 
DW.

TV3
■ 6.35 -Film anim.7.00-Ka­

nał muz. 7.45-Teleshop. 8.00- 
Ś; „Los1 Marianny”. 8.45 - S. 
„S anta Barbara”. 930 - S. „Uro­
czy i dzielni. 10.00 - S. „Trzecia 
planeta za słońcem”. 10.25 - Te­
legra. 10.55 - Z  E.Gabrenaite. 
11.25 - Magazyn „Kino, kino, 
kino”. 11.40 - Sv „Szpital poło­
wy”. 12.05 - S. „Wilk powietrz­
ny”. 13.00 - S. „Jessica Flet- 
cher”. 13.45-Teleshop. 14.15- 
Kanał muz. 15.00 - S. „Trzej 
przyjaciele i pizzeria”. 15.25- S. 
„RyceTZ na kołach”. 16.10 - S. 
„Wina”. 16.55-S.„Santa Bar­
bara”. 17.40 - S: „Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 - S. „Los Marianny”. 
19.00 - Wiadomości. 19. 20 - 
Nowóści sportowe. Pogoda.

; 19.30 -Telegra. 20.00 - S. „Na­
dzieja Chicago”. 21.00r* S. „X- 
Files”. 22.00 - Wiadomości. 
22.10 - S. „Sprawa”. 23.00 S. 
„Żonaty i z dziećmi”. 23.30 - 
Kanał muz 0.15- S. „UFO”. 

WILEŃSKA TV 
8.05’- Wiadomości z Wilna. 

8.20 - Towary i  UsłUgi. 830 - 
TV Znad Wilii. 9.00 ^Wiado­
mość i z  Moskwy. 9,10 - Ja 
sama. 10.05 -Uczymy się litew­
skiego. 10.15— Znak jakości. 

_ 10.30 - Jesteście świadkiem. 
11.00 - Wiadomości z Moskwy. 
IU  0 - Film fab. „Bez wyjścia”, 
13 .00 - Wiadomości zMośkwy.

13; 10 - Dziękuję za zakup. 13.25 .
- S.„Edera”. 14.15-Filmanim. 
lj435 - Towary i usługi . 14.45 - . 
Żnakjakośęi. 14.55-Podobasię
- oglądaj. 15.10 - Kanał muz.
15.45 - Patrol drogowy. 16.00 - 
Wiadomości z Moskwy. 16.20 - 
Podobasię- oglądaj. 16.30 - S. 
i,Grace w opałach”. : 17.00 - S. 
„kopciuszek i książę”.^l'7£0--.r 
Podoba się - oglądaj, 18.00 - 
Wiadomości z Moskwy. 1830- 
StudioOSP; 1930 - Wiadomo­
ści z Wtlha. 19.45 - Towary i 
usługi. 19,55 - Terapia tlenowa.
20.00 - Łekarzdomowy. 2030 - 
W świecie ludzi. 21.05 - U , Ja­
błka”! 21351 Wileńska jutrzen­
ka, 21 .50 - Wiadomości zMo- 
skwy.22.00- Wiadomości z Wil­
na. 22.15 - Kanał muz. 22.50 - 
Znak jakości. 23.00 - Film fab, 
„Zakazane marzenia”,

YILSAT
17.00 - S. „Moja druga 

mama”. 17.50 - Film fab. „My­
śliwy”.'1930-Nowości. 20.05 
- Warto zwiedzić. 20.00 - Pro­
gram sportowy. 20.20,? Kalej-

■ doskop zniżek, 20.30 - Zdrowot­
ne show. 21.00 - Puls Wilna,
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto zwiedzić. 21.30- 
Litwa Wschodnia. 22.05 - S. 
,Moja druga mama”. 22.55 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.05 - Puls 
Wilna. 23.20 - Wiadomości 
(poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00 , 10.00, 13.00, 16.00,

22.05 - Wiadomości. 7.15 - S, 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Człowiek

- i prawo. 9,05 - Klub podróżni­
ków. 9.50-Biblioteka domowa.
10.15 - „Razem”.-13.15 - S. 
Ń ow e przygody Sindbada”.
13.45 - Klasyczne towarzystwo.
14.05 - Ćhytrusy i chytruski.
14.30 - Dolat 16 i więcej. 15.00 
- S. „Okrutoy anioł”. 16.15 -
Telegra. 16.45-Godzina szczy­
tu. 17.05 - W poszukiwaniu utra­
conego. 17.45 - S: „Na ostrzu

noża. 18:45-Dobranocka. 19.00
- Czas. 19.35 - Pogoda. 19.45 - 
Film fab. „Ta kobieta w oknie”.
21.35 - „Cichy.dom dla rewolu­
cjonistów i oligarków”.

‘ ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry. 7.15 - 

Dyżumajednóstka. 7J25 -Dzień 
dobry: 8.00 - S.”Santa Barbara”.
8,45 - Muzyka, muzyka 9.00,
15.00,18,Q0,22.00r Wiadomo- 

J ści. 14.15 -: Zadzwońcie do 
K uą. i4.,3Ó - Ś, „Pierwsze po­
całunki”. 15.30 - Wieża. 16.00 - 

' Film fab. „Okruciaistwo”. 17.30
- Jednosticatfyżuma: 17.40-Film 
doki 18.30 -Drobiazgi. 18.45- 
,JDwą fortepiany”. 19.30 -?S. 
N iePr̂ yzW0^e tańce”. 19.55 -
S. „Samozwańcy”. 20.55 - S. 
„Obłudnik”. 21.45 r Dyżurna 
jednostka.

TV POLONIA 
7.Ó0 - TV Polonia zaprasza.

' 7 05 - Dziennik krajowy. 7.25 -
- Sport-telegram. 730 - Dzieci ta­

kie jak nasze. 7.50 - Zrób to le­
piej. 8.00 - Magazyn dla dzieci.
8.25 - „Stawiam na Tolka Ba­
nana” - serial dla młodych wi­
dzów (1973). 9.00 - Wiadomo­
ści. 9.10 - Zwierzolub. 9.30 -

- „Nieproszony gość” - dramat 
sensacyjny (1986). 10.30 - Z ar­
chiwum i pamięci. 11.00 -/Pol­
ska - NATO - reportaż. 11.20- 
,^Karaimi” -ginący naród” - film

I dokumentalny. 12.00 - Wiado­
mości. 12.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 12.30 -Polonijny Ma- 

. -gażyn Gospodarczy. 13.05 - 
KrzyżóWka szczucia. 13.30 - 
Historie... 14.00 - „Mściciele,
obroń^ i rapiery” - serial histo- 
ryczny prod. NRD (1981). 15.00
- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 -Uramy siępolskie- 
go. 16.00 - Polonijny Magazyn 
Gospodarczy. .16.30 - „W kra­
inie władcy smoków” - ser*a| 
prod. polsko-ąństraHjśkiej
(1997). 17.00 - Teleexpress.
-17.15.  Polska piosenka. 17.35>-

Sport z satelity. 19.10 - Repor­
ter. 19.20 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55 - Prognoza 
pogody. 20.00 - Sport. 20.05 - 
Kariera Arturo Ur(1997). 21.20
- Najmniejsze Muzeum Świata.
21.55 - MdM. 22.30 - Panora­
m a 22.55 - Prognoza pogody.
23.05 - W ceńtrumuwa©. 23.20
- Alchemik Sendiviiis” - serial 
historyczno-fantastyczny prod. 
polskiej (1988). 0.05 - Reportaż

-0.25 -Diariusz rządowy. 0.45 - 
Program dnia 0.50 - „Wędrów- 

- ki Rzq»” - serial animowany dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 125
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy; 1.30 - „W duchu i w praw-- 
dzie”-fiImdok. 2.15- Perły ślą­
skiej architektury. 2.301 Pano­
rama. 2:55 - Prognoza pogody.
3.05 - Kariera Arturo Ui (1997).
4.20 - Najmniejsze Muzeum 
Świata. 4.55 -MdM, 530 - Po­
lonijny Magazyn Gospodarczy. 
6 00 - W centrum uwagi. 15 -
Polska piosenka. 6.45 - Antolo­
gia Literatury Emigracyjnej.

TV POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

, 7.451Polityczne graffiti. 7.55- 
Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim dla dzie­
ci. 830 - „Renegat” - serial sen­
sac. USA, 1992,9.30 - „Żar
młodości” - kanad; serial obycz 
10.-30 - Star Trek: Stacja Ko­
smiczna, USA (1994). 1130 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz 12.30 - Motowiadomości.
13.00-Klip Klaps. 13.30-Dy­
żurny satyryk kraju. 14.00-Ka­
lambury - program dla dzieci.
14.30 - Piramida. 15.00 - „Ma­
ska” - serial anim. dla dzieci.
15.30 > Czekam na telefon.
16.00 - Informacje. 16.15 - Re­
kiny kart. 16.45 - StarTrek^Sta-
cja Kosmiczna, USA (1994).
17.45 - „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komedio­
wy. 18.15-„Pomocdomowa’ - 
ameryk. serial 'komediowy.

15.45 -Informacje. 19.05 -„Po­
wrót Supermana” - ameryk: se­
rial sensacyjny. 20.00 -„Fałszy­
wy senator”, USA (1992).
20.50 - Losowanie Lotto i Szczę- 
śliwego Numerka. 22.10  - 
„Przybysz”, USA_(1997). 23.00
- Wyniki losowania Lotto. 23.05
- Informacje i biznes mformacje. 
23.25-Polityczne graffiti. 23.35
- Czas na biznes. 24.00 - 4x4 - 
maga^n motoryzacjorfy. 0.30- 
Mu^rkanabis.'

RTL7
- 6 2 5 -Ukryta kamera-pro­

gram rozrywkowy.6.45 - N a  
: zawsze” - serial obyczajowy. 

730 - Teleshopping, 8.001 „Mi­
łość i dyplomacja” - serial oby- 
czajowy. 8.25 - Sunset Beach
- serial obyczajowy, 9.10 - Od­

jazdowe kreskówki. 10.30 -
;Uczniowska balanga” - film 

obyczajowy,USA (1993). 12.15
- „Adwokat i prokurator” - se­
rial kryminalny. 1330-Teleshop­
ping. 14.15 - N a  zawsze” - se­
rial obyczajowy. i 5.05-„Miłość 
i dyplomacja” - serial obyczajo­
wy. 15.30 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.45 - „Sunset Beach”
- serial obyczajowy. 1735 - 
.Dziewczyna z komputera’ -se- 
rialdlajnłodzieży. 18.00-, .Nie- 
ustraszeni” - serial sensacyjny. 
18:50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia 19.00 - Zoom - magazyn 
sensacjir 19.30 - Podaj dalej- Je- 
-letumiej. 20.00 - „Columbo - 
serial tayminalny. 21.20 - „Wy­
dział zabójstw” - serial tayminai- 
ny 22 I5 - 7 minut-wydaizenia 
dnia. 22.25 - „Policjanci z Mia­
mi" - serial sensacyjny. 23 JO - 
„Świat pana trenera” - sena 
komediowy: 23.40 |  „CaP'*al 
News” - serial obyczajowy, u.zd 
_ Dziewczyna z komputera - 
serial dla młodzieży 0.50 -, .Nie­
ustraszeni” - serial sensacyjny.
130 - Zoom - magazyn sensa­
cji. 1.55 - Podaj dalej - teletur­
niej. r
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Poaoda Z parasolem czy bez ...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalne opady. Wiatr połu­

dniowy, południowo-zachodni, porywisty. Temperatura w nocy 0-5, w 
dzień 7-12 stopni. „  .

W Wilnie popada. Temperatura w nocy 1-3, w dzień do 10 stopni.
W ciągu następnych dwóch dni wietrznie i mokpo. Temperatura w 

nocy 3-8,w dzień-S-lOstdpni. __ :

K onsulat G eneralny RP w W ilnie (ul. Sm elio 20A) zatrudni 
m ężczyznę na 1/2 etatu (cztery godziny) od 2.X I.1998 r.

W ymagania: wykształcenie średnie, dobra znajom ość ję ­
zyków  polskiego, litew skiego i rosyjsk iego. Z głaszać się w 

dniach 27.30.X .98 r. w  godzinach 9.00-13.00.
(Zam. 622)

K A L E N D A R IU M
* Środa (28. X) jest 301 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 64 dni. 
1  Znak Zodiaku - Skorpion.
* Imieniny. Szymona, Tadeusza.
* Wschód Słońca-7.13* zachód 

-16.52.
Długość dnia - 9 godz. 39 min.
* Księżyc. Przed pełnią - 13 

godz. 47 min.
Do 2000 roku pozostało 430

dni

Pieczątki, ytoytówki. 
|1 Laminowanie.
^(Szęrokóió dó 1w):
^  - Hadesy na 

ku b i k a c h , 
jpy koszulkach, 

§ługoplsi§§|l® 
Nadpisy 

E & n a  metal®
E K R A N Y

SKALMJA, I sala - 28-29JC - 
„Stara pieśń” o 10.10,15,18.50. „Pu­
kając do bram niebieskich” o 13.20, 
17.10,21. II sala-* 28-29.X-„Maska 
Zorro” o 1320,18 . Zabłąkani w ko­
smosie” o l l ,  15.45,2020.

LIETUVA - 28-29.X - „Dok­
tor Dolittle” o 11,18; 30.X - 1 .XI 
0 10. „Zamawiaez koni” : 28-29.X 
o 15,22; 3Ó.X - 1 .XI o 21.30. „Kil- 
ler” : 28-29.X o 13,20; 30.X-1JCI 
o 15.45.30.X-1 .XI - „Książę Vail- 
lant” o 11.45, 17.45. „Szalone 
miasto” o 13.30,19.45.

HELIOS, I sala - 28-29.X - 
„Zabłąkani w kosmosie” o 12.30, 
15,17.20,19.50. II sala - 28-29X  - 
„Ogon merda psem” o 12,14,16, 
20.20. „Nędznicy*’ o 18.

VINGIS-28.X - l.XI-„Show 
TYumanaMo 11.30,14, 16.30,19. 
„Znakowanie pociągów” o 21.30.

PERGALE - 28.X - l.X I - 
„Arletta” o 15,17,19.

SALA OZO - 28.X - „Fanny i 
Aleksander” o 18.30. 29JC - „Ży­
cie małżeńskie Marii Brown” o 
18.30.30.X - „Tęsknota Weroniki 
Foss” o 1830.31.X , 1.XI-„Śnież­
ne uczucie panny Smill” o 18.

DRAUGYSTE - 28-29.X - 
„Zbrodnia i kara” o 15.

savanoriti pr. 16, Vilnius 
Tel. 23096?. Tal./faks. 2364391

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

Sprzedam sadzarkę do ziemnia­
ków.

Tel. 47-97-72. (Zam. D-739)

Firma „Misuva” niedrogo 
sprzedaje pokrycia bitumiczne 
„Mida”, świeży cement, eternit, 
papę smołowaną (ruberoid), watę 
„Rockwool”, szalunek sosnowy.

Vilnius, Paneriu 56, skład 5, 
Tel. 42-46-31, 41-96-94.

(Zam. 537)

Kierowca poszukuje pracy (ma 
samochód).

Tel. 67-02-45. (Zam,. T-51)

Inwalida 3 grupy poszukuje pra­
cy w domu.

Teł. 44-56-79. (Zam. T-52)

Krawcowa poszukuje pracy w 
domu.

Tel. 61-41-11. (Zam. T-53)

Firma „Vilniaus Prochemas” 
proponuje pracę agentom.

Yilnius 67-64-19. (Zam. 623)

W Spółka akcyjna  -  

. K R Ś T I N G O S  G R U D  A l ”
Wytwarza różnego asortymentu jakościowe niedrogie 

dla świń, krów, drobiu, kóz, psów.
Od połowy października sprzedaje swą produkcję w nowych miejscach:
1. Rej. koszedarski, Żasliai, Vytauto 25, tel. 44383;
2. Malaty, Vllnlaus 53, tel. 52791;
3. Grzegorzewo, Żaliolji 6, tel. 29387;
4. Solecznlkl, Pramones 18, tel. 31642;
5. Wrikomierz, Klalpedos 20, tel. 53408;
-6. Wllkomlerz, Vytauto 15, tel. 52488;
7. Wilno, Vllkpedes 4, tel. 637712;
8. Wilno, Konarskio 4, tel. 630942;
9. Wilno, Dariaus Ir Gireno 81, tel. 630543.

C Z E K A M Y  NA W AS!
J Obszerniejszej informacji można zasięgnąć: S.A.? ; V l ! r i i a V $ ^ g n u $ a ^

Litewski Związek Esperantystów 
i Centrum Związków Zawodowych Litwy

organizują miesięczne specjalne intensywne nieodpłatne kursy 
międzynarodowego języka esperanto, które prowadzone będą co­
dziennie w lokalu Centrum Związków Zawodowych Litwy w Wilnie, 
ul. J. Basanavicziaus 29a. W zależności od liczby słuchaczy utwo­
rzy się kilka grup. Początek kursów 16 listopada br. o  godz. 12,14, 
16,18. Kursy poprowadzi znany wykładowca języka esperanto, pi­
sarz z Australii Trevor Steele. Dokładna informacja i rejestracja 
telefoniczna w Wilnie: tel. 69- 77-38, 45-59-85 i 73-08-74.

Zapraszamy wszystkich do wzięcia czynnego udziału!
(Zam. 620)

Z A K Ł A D  K U Ś N IE R S K I  
„ S A B I N A ”  przypomina, 

że zima nie za górami i zaprasza 
do siebie, gdzie można kupić, 
zamówić lub przerobić (odno­
wić) futra. Poza tym w zakładzie 
jest duży wybór zimowych kape­
luszy futrzanych.

Pracujemy: wtorki-piątki w 
godz. 10-18, soboty (10 -̂15).

N . V iln ia , n i. K ojelavi-  
cziaus 222, teł. 67-74-95.

(Zam, 607)

Centrum szkolenia kierowców 
A. Żukauskasa organizuje kursy 
na u zysk an ie  kategorii
A,B,CJ),E. Jest własny autodrom.

Yilnius, tel. 48-17-13 (po godz. 
15). (Zam.617)

Sprzedam niewykończony dom, 
ul. Linksmoji.

Tel. 67-67-23. (Zam. D-740) 
Sprzedam używane meble.
Tel. 61-41-11. (Zam. D-741) 
Ładne szczeniaczki. Cena do 

uzgodnienia.
Tel. 34-83-12. (Zam. D-742) 
Język angielski.
TeL 41-72-22. (Zam. D-743) 
Masaż klasyczny.
Teł. 48-38-78. (Zam. D-744) 
Tłumaczenie z/na polski, litew­

ski, rosyjski.
Tel. 22-35-39. (Zam. D-745) 
Sprzedam drwa na opał.
Tel. 42-80-03, (8-287) 83181.

(Zam. D-746)

Przez okrągły'rok wypoczynek 
w centrum „Vitamax”

Do usług Państwa kompleks 
usług zdrowotnych, program zrzu­
cenia wagi.

Kłajpeda, teL 21-20-19, 27-70-24.
_______________________(Zam. 583)

B I U R O  Z A T R U D N I  
Mamy dużo wolnych miejsc 

pracy.
Pyłimo 2 -203 p.
TeL 22-65-87.

(Zam. 600)

Meble litewskie 
po cenach producenta

Przyjmujemy indywidualne zamó 
wienia, sprzedajemy na raty.

Vilnius, ul. Manto 3 
(Rynek Kalwaryjski).
Tel. 75-32-65 (Zam. 489)

DROBNE 
ZA DARMO

KIKIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
Kupon

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.
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